
ffaietytoćć pocztowa opłacona gowwHig. |£rak ów  —L w ów  Poznań W arszaw a -Ł ódź Ceita eg i. 20 groszy  
Nr. 10. Ś lą sk -'C z ę s to c h o w a — P iotrków  -W iln o  10 m arca  1935 r. R ok VII.

PODWAWELSKIE TYGODNIK BEZPARTYJNY
itfttammmsM&ii n i nuwwiiimiHiniiiiimiiwiiiii*nin»m mmiiniinmunmi imfnyciiniiirin—

P R E N U M E R A T A :  m ie s ię c z n ie  1 -0 0  z ł .  J _ _ |  . K l t Ł - A A C j  A 1 ADMINISTRACJA i  1 CENY O G Ł O SZ E Ń

k w a r t a ln ie  3 '0 0  z ł .  —  p ó ł r o c z n ie  6 ‘0 0  z ł .  t i  r  b  M  0  f S t 0 l d r S ł ( 3  Ó ,  t d .  ItiESIBSM  Kronika „ „  50 „

r o c z n ie  1 2 '  z ł.  | "  |  p () N T 0  C Z E K O W E  p. k . 0 .  N R .  4 v  9 - 5 8 0 .  I ” " ™ - !  Zwykle ”, ” .....................................20 ",
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POWIĘKSZASZ MAJATER ŻYDOWSKI A ZMNIEJSZASZ NASZ MAJAPER POLSKI".

Już w najbliższych dniach ukażą się nakładem ..Hasła Podwawelskiego"

„ P R O T O K O Ł Y  M  Ę D R C Ó W  S Y J O N  U “
Kto wpłaci prenumeratę roczną lub zjedna 3 nowych kwartalnych p ren u ­
meratorów otrzym a gratis za zwrotem porta „Protokoły Mędrców Syjonu".

i oni o M il obecnel.
Kraków, 8 m arca 1935

Często słyszy się zagranicą, lub 
czyta w prasie, że Polska jest jed­
nym z najbiedniejszych krajów świa 
ta, że właściwymi gospodarzami kra 
311 są żydzi i t. d. OUe pierwsze zda­
nie możemy sprostować, o tyle z dru 
giem spraw a jest trochę gorsza.

Polska, k ra j w 70 proc. rolniczy 
znajduje się w tych warunkach, że 
wyżywienie 30 miljonów ludności 

powinno być bardzo łatwe, a nawet 
możliwe di a dalszego przyrostu w 
granicach dość wielkich. Pozostaje 
jeszcze handel i przemysł, oraz 'wy­
twórczość, które to  działy życia za­
trudnią dalszych kilka miljonów lu­
dności z powodzeniem.

Tymczasem... U nas panuje bezro­
bocie; mamy przeszło pół miljona 
zarejestrowanych bezrobotnych, a 
conajmniej 2 do 3 miljonów niezare- 
jestrowanych. K raj o szerokich mo­
żliwościach gospodarczych wegetuje 
z dnia na dzień i to bez widoków po­
prawy.

Jedną z największych przyczyn te­
go anormalnego stanu jest szeroko 
zakrojone pasorzytnictwo jednej w ar 
stwy tj. ż y  d ó w. Żydzi opanowali 
prawie zupełnie przemysł i handel 

Polski, oraz spowodowali kryzys e- 
konomiczny, którego następstwem 
był szalony spadek cen produktów 
polnych, a więc największej i najw a­
żniejszej gałęzi naszego życia gospo­
darczego — przy równoczesnem u- 
trzymaniu dawnych cen w dziedzi­
cach zmonopolizowanych i skarteli- 
^Wanych przez żydów. Ten stan rze 
cZy spowodował wielki odpływ pie­
niądza i kapitału czysto polskiego w 
^ęee żydowskie, przy równoczesnem, 
S^ałtownem zubożeniu ludności pol­
n e j .  Pasorzytnictwo żydowskie świę 
ciło j święci triumfy. Dla kilku mil­
ionów żydów pracuje kilkanaście mil 
jonów Polaków, co równocześnie 
stwarza nową anormalnnść, że z bo­
gactw k ra ju  korzysta jedna warstwa 
rac*ej jedna rasa, oraz fakt, że bo­
gactwa Polski, je j kapitały, a  więc 
san?a dolska przechodzą systematy- 
c»me w posiadanie żydowskie.

. “ tan  ten pogarsza obecna sytua­
cja, sytaucja, nowej wędrówki naro- 
«« żydowskiego, pędzonego przez ob­
ce państwa z granic iswoich -— co w 
konsekwencji daje jedną wielką fa- 
ę. k tóra swe ujście znaiduje właśnie 

^  ziemiach piastowskich,' które o- 
yojętnie dotąd patrzały i patrzą na 
■*D nowy potop, potop żydowski. W

tych ciężkich czasach dla polskiego 
narodu nie myśli się o tem, aby je­
go ciężkiej doli ulżyć, przeciwnie — 
przez fałszywie pojętą zasadę gościn 
ności, otwiera się granice nasze dla 
rzekomo prześladowanych i poniewie 
ranych żydów. Czy przez ten piękny 
gest fałszywie zrozumianego posłan­
nictwa obrony „uciśnionych1* zyska­
liśmy coś w ostatnich czasach? Chy­
ba to, że z napływającą falą rośnie 
morze, ocean bezrobotnych, że nę­
dza szerzy się tak  w mieście, jak  i 
na wsi, że Polakom dzieje się coraz 
gorzej, gdy kieszenie kapitalistów ży 
dowskich rosną.

Cóż z tego, że rośnie nasze poczu­
cie narodowe, że zdobywamy się na 
dowody bohaterstwa, kiedy maleje 
nasza własność, kiedy kurczy się pol­
skość, a rozrasta się pasorzyt — żyd.

Płynącą falę już czas najwyższy 
zatrzymać. Musimy iść z postępem, 
z duchem czasu, z prądem wieku, któ 
ry  w każdem państwie walczy prze- 
dewszystkiem o polepszeniu doli ele­
mentów rodzimych. Ta walka, która 
dziś ogarnęła cały świat, nawet naj­

bardziej liberalne i radykalne ustro­
je  — jest obcą tylko dla nas. My je ­
dni nie realizujemy zasady oparcia 
państwa na narodzie polskim, a  nie 
na ludności polskiej, my jedni nie o- 
graniczyliśmy napływu obcych, któ­
ry  rośnie, wzbiera i zagraża katastro ­
fą, kataklizmem.

Nasza zbytnia tolerancja, nasze 
„gołębie serca“ nie przeczuwają na­
wet jak ciężkie klęski spadają na na­
sze państwo i naród tylko dlatego, 
że „brama otwarta"...

Napływająca fala żydów wypiera 
nas z ziemi, z handlu, przemysłu, z 
naszych domów... Pozostają nam pa­
miątki i gorzki żal do tych, którzy 

nie rozumieją naszego położenia i 
nie przeciwstawiają nie nowemu po­
topowi.

My będziemy sie bronić, będziemy 
wołać, że się nam krzywda dzieje, bo 
Polska nie może być „przylądkiem 
tPŁreij nadzieji" dla wyrzutków wszy­
stkich społeczeństw na świecie, Pol­
ska nie może być „ziemią obiecaną", 
ani żerowiskiem dla obcych. A.P. 
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4.520żydów opuszcza Polskę
ZNIKOMY PROCENT EMIGRANTÓW ŻYDÓW Z POLSKI. — W MAR­
CU POPŁYNIE WIĘKSZY TRANSPORT. — TO WSZYSTKO MAŁO!

Warszawa (r. h.) — Em igracja 
żydów do Palestyny je st zjawiskiem 
zdawkowem. Nie widać np. te j fali 
płynącej, nawet na okrętach żydow­
skich, nie widać entuzjazmu... W pra­
wdzie żydzi tłumaczą to  ogranicze­
niami stosowanemi przez rząd pale­
styński, ale stwierdzić trzeba, że nie­
chętnie wyrzekają się pasorzytni- 
ctwa zwłaszcza w Polsce.

W ruchu emigracyjnym do Pale­
styny żydostwo z Polski, zajmuje 
jedno z dalszych miejsc. A przyznać 
rzeba, że właśnie z Polski powinna 
popłynąć największa fala. Te kilka 
tysięcy, które opuściły nasze ziemie 
(zabrawszy pokaźne kapitały) „wy-

nagrodzili" nam przybysze z Niemiec, 
no i z Saary. Cośmy na emigracji pa­
lestyńskiej skorzystali? Nic, zuboże­
liśmy o kilkanaście miljonów złotych 
wywiezionych do „obiecanej", a w 

k raju  na miejscu emigrantów osiadła 
gromada przybyszów, k tóra znów bę­
dzie kosztem Polaka zbijać miljony i 
może kiedyś wyjedzie.

W marcu br. opuści Polskę jeden 
z większych transportów  „naszych 

miłych". Ma wyjechać 4.520 żydów 
przez T riest i Konstancę. Jak wiel­
kie kapitały ci wywiozą — trudno 
wiedzieć. Od nas pieniądze wywozi 
każdy, a biedny naród składa poży­
czkę za pożyczką.

Wiedeń (—) Ostatnie zarządzenia 
przeciwżydowskie na terenie adwo­
katury, pociągnęły za sobą nową czy­

stkę lekarzy - żydów w szpitalach 
austrjackich. Przedewszystkiem ogra 

bardzo poważnie dostęp domczono

odbywania praktyki dla lekarzy ży­
dowskich, oraz zwolniono tych leka­
rzy z szpitali, którzy prowadzą prywa 
tne gabinety.

Ponieważ ilość kandydatów żydów 
sldch na lekarzy jest dość duża, za­
rząd żydowskiego szpitala im. Rot- 
schilda postanowił im przyjść z po­
mocą, wyznaczając pewną, ilość prak­
tyk dla absolwentów medycyny. Nie 
zasep&lija to  jednak żądań żydow­
skich kandydatów, którzy w tej spra 
wie interweniować m ają w min, spr. 
wewnętrznych.

Sąd Okręgowy w Krakowie
Wydział III.
dnia 28 lutego 1935 r.
Sygn. III. Pr. 23/35.

Sąd Okręgowy, Wydział III. w Kra 
kowie, w składzie: Przewodniczący: 
Prezes s. o. Dr. St. Scheuring; Sę­
dziowie s. o. Dr. Stuhr, Dr. Ostręga; 
P rokurator s. o. Dr. Spólnik; P roto­
kolant: aplikant Jan  Sehn na posie­
dzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
S. O. w Krakowie wydał następujące 

p o s t a n o w i e n i e :
I. Zatwierdza się po myśli §§. 489, 

493 austr. proc. kam . zarządzoną 
przez Starostwo grodzkie w Krako­
wie, dnia 26 lutego 1935 r. i wykona­
ną konfiskatę czacopisma „Hasło 

Podwawelskie" Nr. 9 z dnia 3 marca 
1935 r. spowodu treści;

1. artykułu zamieszczonego na stro  
nie 2 p.t. „Walka dwu ras", w ustę­
pie od słów „Naród burzy" do słów 
„jarzmem żydowskiem", albowiem 
treść tych ustępów zawiera znamio-. 
na występku z art. 170 k. k.

2. artykułu zamieszczonego na s tro  
nie 5 p.t. „Po wyroku w Wilnie" i 
ustępu od słów „Petarda w synago­
dze" do słów „o synagogę", albowiem 
treść tych ustępów zawiera znamio­
na występku z art. 127 k.k.

3. artykułu zamieszczonego na stro 
nie 6 p.t. „Groźby pod adresem ży­
dów w Łodzi" w ustępie od słów „kie­
dy radni‘‘ do słów „ją ukrócić", od 
słów „doprawdy trzeba" do słów „do 
was szybko", albowiem treść tych u- 
stępów zawiera znamiona występku 
z art. 156 k. k.

II. Zakazuje się dalszego rozsze­
rzania skonfiskowane! treści powyż­
szych artykyłów, a zakaz ten ma być 
ogłoszony w przepisanej formie w 
najbliższym numerze czasopisma 
,,Harto Podwawelskie" i w dzienniku 
urzędowym.

Cały nakład skonfiskowanego dru­
ku ma być zniszczony.

Przewodniczącv i Prezes Sądu Okrę 
gowego Dr. St. Scheuring w. r . ; Pro­
tokolant: ani. Ja n  Sehn w. r . : Za zgo 
dność: Sekretarz (podpis nieczytel­
ny).

^



Miałem sposobność wniknąć w matarjał obciążający iyd6tw psdcias wojny światowe;.ff

Ogłoszenie lega mat ar jat a doprowadzałoby do tego, że żydów zabijanoby na ulicy". Laidau (Żyd)

Walka z duchem żydowskim
w Niemczech musi § być kontynuowana.

PROPAGANDA ANTYŻYDOWSKA W NIEMCZECH. — PIERWSZA FAZA WALKI SKOŃCZONA.
WE WYDANIE STUERMERA.

NO-

BERLIN (—) Prasa antyżydow­
ska rozpoczęła oficjalną propagandę 
antyżydowską. Jeden z przywódców 
antysemickich w Duesseldorfie dr. 
von Leers wygłosił przemówienie o 
kwestji żydowskiej. Mówca przedsta 
wił w niem historję narodu żydow­
skiego, k tóry wiecznie knuł spiski, o- 
raz  stwierdzał, że w Niemczech przez 
usunięcie żydów ze wszystkich pla­
cówek państwowych i kulturalnych 
wygrano dopiero pierwszą fazę wal­
ki. Walka z duchem żydowskim mu­
si być kontynuowana.

Największym zarzutem jaki von 
Leers postawił żydom, to  szczególne 
^in teresow anie rewolucjami i za tar­
gami międzynarodowemi, czego do­
wodem są rewolty komunistyczne w 
Niemczech, Rosji, na Węgrzech, w 
HIszpanji, Meksyku i t. d.

* * *
W Norymberdze wygłosił przemó­

wienie dr. Nonn z Berlina, który zde­
maskował dążenie finansjery żydow­
skiej. Dr. Nonn stwierdził, że żydo­
stwo opanowało technikę, czego na­
stępstwem było uzależnienie gospo­
darki państw, od międzynarodowego 
kapitału. Szczególny atak na Niemcy 
miał być pierwszym krokiem do re­
alizacji planów żydowskich; żydzi

zapomocą opanowanych Niemiec mie 
li zawładnąć Europą i całym świa­
tem.

* * *
Ostatnie wydanie antyżydowskie­

go „Stuerm era“ poświęcone jest wal­
ce z małżeństwami mieszanemi, oraz 
utrzymywaniem jakichkolwiek sto­
sunków z żydami.

l i i i

Min Goebbelss wygłosił niedawno 
w Berlinie mowę, w k tórej zapowie­
dział, że rząd niemiecki będzie wal­
czył z żydami, aż do zwycięstwa.

Niebo niemieckie dla żydów jest 
ciągle pochmurne i nie wiadomo, czy 
kiedy ukaże się na niem słońce.

— - o : q :o-------

Blum przygotował zamach
na kanclerza Schuschnigga.

ZNÓW ROBOTA ŻYDOWSKA NA WIDOWNI.
Paryż (—) Jak  podaje „Ami du 

Peuple" policja francuska udaremni­
ła próbę dokonania zamachu na kan­
clerza Austrji, który w ub. tygodniu 
bawił w Paryżu.

Poszukiwania zamachowców nie 
dały rezultatu. Kanclerz Schuschnigg 
odmówił przybycia na nabożeństwo 
wr katedrze N otre Dame de Victoires, 

Zamach przygotowali socjaliści, 
których przywódca żyd Blum pod­
czas wielu przemówień na prowincji 
podburzał zwolenników7 i nawoływał

do wystąpień przeciw kanclerzowi au­
striackiemu.

W Blumie wyładowały się dwie 
urazy do kanclerza: jedna za pogrom 
socjalistów w  A ustrji i druga za o- 
graniczenia praw żydów7. Zdaje się, 
że ta  druga była właściwym powo­
dem, gdy pierwsza maską.

Oto znów robota żydowska na wi­
downi. Nowe nawoływanie do rewo­
lucji i zamachów7, bez których żydzi 
nie mogą żyć.

Dokąd to trwać będzie?

Ha nile przemysłu Dolskiego żyd!
POPADAMY CORAZ BARDZIEJ W NIEWOLĘ GOSPODARCZĄ ŻYDÓW.

Łódź (civ.) — Jak  donosi „Repu­
blika" dyrektorem związku przemy­
słu włókienniczego w państwie pol- 
skiem, m a zostać żyd dr. Chaim (Hen 
ryk) Berkowicz.

Stanowisko to było dotychczas ob­
sadzone przez Polaka Srzednickiego.

Ta nagła zmiana jerat o tyle cha­
rakterystyczna, że dotąd wszystkie 
naczelne stanowiska w organizacjach

gospodarczych były obsadzane przez 
Polaków.

Ostatnie zarządzenie byłoby pier- 
wszem odstępstwem od tego zwy­

czaju, tembardziej znamienne w, ehwi 
li obecnej, kiedy walka o polskość 
instytucyj i życia polskiego jest w 
tak  pięknej fazie rozwoju.

Nominacja, Berkowicza na tak  od­
powiedzialne stanowisko obniża pre-

stige polskiego świata gospodarcze­
go i je st jakby dowodem, że Polska 
niema Polaka na to stanowisko, co 
jest oczywiście nie dopomyślenia przy 
tylu znawcach i specjalistach od 
spraw gospodarczo - przemysłowych 
ilu posiada Polska.

Obsadzenie te j ważnej placówki ży 
dem, obrazuje najlepiej nasze popa­
danie w niewolę gospodarczą żydów.

Arabowie organizują się
NOWA ORGANIZACJA I CZASOPISMO ANTYŻYDOWSKIE W PALESTYNIE.

LI WALKĘ Z HEGEMONIĄ ŻYDOWSKĄ.
ARABOWIE PODJĘ-

Jerozolima (—) Arabowie w Pale­
stynie rozpoczęli gorącą propagandę 
przeciwżydowską, z racji zbliżające­
go się kongresu arabskiego w Pale­
stynie.

W tych dniach powstało wielkie 
stronnictwo arabskie p. n. „P artja  
Obrony Narodowej" i „Jedność Arab­
i a " ,  na k tórej czele stoi m utfi Je­
rozolimy.

Ta ostatnia wydaje —- rozchwyty-

Nasza Ank ie ta

wany po całej Palestynie — dziennik 
„Al Wahda, al Arabia", które pro­
wadzi bardzo zdecydowaną walkę z 
żydostwem, za co spotykało się nie­
raz z represjami. Na czele pisma — 
to jest charakterystyczne — stoi A- 
rab wyznania chrześcijańskiego, a 
współpracują z nim mahometanie E- 
mil al Ghori redaktor angielsko - a- 
rabskiego tygodnika „Arab Federa- 
tion".

Celem party j arabskich jest nieu­
błagana walka z obozem żydowskim, 
z hememonją żydowską, z zakupem 
ziemi przez żydów, oraz nielegalną i- 
m igracją żydowską. Pozatem stron- 
nctwo wypowiada walkę deklaracji 
Balfoura i głosi program uniezależ­
nienia Palestyny.

Naprzeciw żydów wyrosła potęż­
na organizacja arabska, która mo­
że zadecyduje o losach Palestyny.

Dlaczego żyd nie powinien służyć
w armji Polskiej?

W odpowiedzi na ankietę w spra­
wie udziału żydów w arm ji polskiej 
opinja moja, jako Polaka i wojsko­
wego je s t następująca:

1. Talmud żydowi zabrania uzna­
wać władzę nie-żydowską, a  więc tem 
samem zabrania służyć te j władzy,

jako władzy nieludzkiej i pogańskiej.
2. Talmud upoważnia żyda do krzy 

woprzysięstwa i rozgrzesza go na­
wet zgóry ze ślubów, przysiąg i o- 
bietnic danych nieżydom („modli­
twa" Kol-Nidre), zatem na wierności 
żyda nie można polegać.

3. Ranga oficerska i podoficerska 
przyznana żydowi czyni z żyda prze­
łożonego i wychowawcę oficera i żoł­
nierza Polaka, co jest wręcz niedopu­
szczalne i poniżające Polaka; z dru­
giej strony — ideały, jakim ma słu­
żyć- arm ja polska: W iara i Ojczyzna

— żydowi są zupełnie obce, niemożli­
wym wiec jest, aby żyd Polaka wy­
chowywał w duchn tych ideałów.

4. Zdrada żyda dopuszczonego do 
wysokich rang i stanowisk, np. do 
Sztabu Generalnego — może sprowa­
dzać następstwa wręcz fatalne (Drey­
fus, Redlich).

5. Żyd oficer, czy podoficer w a r ­
mji polskiej będzie okiem i uchem 
Kahału, co bezwzględnie nie powin­
no mieć miejsca.

Z powyższych racyj żyd nie powi­
nien znajdować się w armji, jako o- 
ficer i podoficer. Taką samą zasadę 
należy stosować względem żydów 
sztucznych, czyli masonów, oraz a- 
ryjczyków ożenionych z żydówkami, 
również żydów wychrzczonych.

Żydów należy wogóle zwolnić ze 
służby w wojsku, nakładając na nich 
w  zamian odpowiednim podatkiem. 
W artość naszej arm ji i duch jej zy­
ska i skarb państwa także dużo zy­
ska. Swastyka.

-o:o:°"

Tak ważne zagadnienie, jakiem 
je st udział żydów w arm ji polskiej— 
posiada dla nas znaczenie pierwszo­
rzędne, znaczenie najwyższej wagi.

W tej chwili zbroi się cały świat, 
nawet Rosja sowiecka, której wyzna­
wca w Sejmie polskim oświadczył, że 
arm ja służy interesom... kapitalizmu. 
W tej chwili największą naszą tro ­
ską je st dbać o dobro armji. Trzeba 
zważać nietylko na ilość żołnierza, ar 
le i na jakość. A rm ja zespolona, je­
dnym duchem, jedną ideą, tworzy 

jedno ciało. Ale gdy w7 jej szeregi wej 
dzie obca, w dodatku wroga i niena­
wistna siła, spoistość jej je st poważ­
nie zagrożona. Tą obcą wrogą ducho­
wi polskiemu siłą — jest żyd. I wła- 
'"’ue dlatego, że przedstawia on wro* 
gi nam element, nie może służyć w 
tej instytucji, k tóra opiera się na za­
ufaniu, wierności i wytrwałej pracy 
obywatela.

Nie trzeba szukać żadnych moty­
wów, aby udowodnić wrogi stosunek 
żydów do armji. W ystarczy przeglą­
dnąć raporty  wojskowe z wojny bol­
szewickiej, a  każdv przekona się, że 
dla żyda niema miejsca w7 naszem 
wojsku. Dlaczego? Oto dlatego, że 
jest jego wrogiem!

W Krakowie toczy się proces ko 
munistyczny, którego główni oskar­
żeni żydzi, propagowali komunizm w 
szeregach armji, a żołnierzy podbu­
rzali do oporu wobec przełożonych. 
Czy ten czyn (a jest ich tysiące) 
kwalifikują żyda do arm ji polskiej?

Byłem w szkole podchorążych re ­
zerw/y. Na kilkuset akademików i ab­
solwentów gim. znalazł się jeden żyd, 
który ciągle złorzeczy! na swój los. 
Kiedy wróciłem na uniwersytet do­
znałem innego wrażenia. Zdawało mi 
się, że tu  na kilkuset żydów widzę 
jednego Polaka; uniwersytety są tak 
zażydzone. Żyd nie może być dobrym 
żołnierzem; nie wystarczy obciążyć 
go podatkiem. Jeśli jest wrogiem Pol 
ski, nie powinien korzystać z jej 
praw.

Otwórzmy drogę dla Polaków, a 
ograniczajmy praw a żydów — wro­
gów narodu i państwa polskiego.

M ody.

MALARZ szyldów
napisów i świetlnych szyldów, złoce­
nie szyldów szklanych liter plasty­
cznych, metalowych i z drzewa na 
fasadach. Podajemy plany na szyldy 
do zatwierdzenia władzy, lakierowa­

nie tablic szkolnych.

Miecz. TYLKO
Kraków, ul. Zwierzyniecka 34. 

Tel. 168-88. Teł. 168-88
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ńd a n t e o t y c z o o n i  P r g l o k o i ó w !
NAGLE ZNIKNĘŁA KSIĄŻKA, KTÓRA MOGŁA WYJAŚNIĆ TAJEMNICĘ MĘDRCÓW SYJONU.

FAŁSZYWA ROBOTA ŻYDÓW.
PARYŻ (—) Przed niedawnym 

czasem byłem w tutejszej „Bibliothć- 
que National©", aby odszukać pew­
ną książkę, w której spodziewałem 
się odnaleźć m aterjał do procesu w 
Bernie o „Protokoły Mędrców Syjo­
nu". Książka licząca 24 strony była 
dokumentem z 16 lipca 1878 r. i nosi­
ła ty tu ł: „France - Maconnerie et Je- 
zaitisme discours pour creer ime‘ Re- 
pabłique de Travailleurs de 1‘ Orient 
a l* Occident".

Książkę otrzymałem i stwierdziłem 
że ta  zawierała cenny m aterjał do 
Procesu. Kiedy na drugi dzień przy­
szedłem i — jak to u nas iest. prak­
tykowane — chciałem zrobić kopję 
fotograficzną książki, stwierdziłem, 
że ta  nagle znikła. Od tego czasu kil­
kakrotnie żądałem wydania książki, 
ale je j nigdy nie było na swojem 

miejscu.
Na moją reklamację bibljotekarz 

odpowiedział mi: „Mój Boże, przecież 
Panu powiedziałem tyle razy, że ksią­
żka zginęła".

Dlaczego to jest takie ważne"
Oto kierownikiem bibljoteki jest 

żyd Cahen, a sekretarką , k tóra ksią­
żki wydaje jego przyjaciółka żydów­
ka Bernstein.

* * *
Podobne wypadki niszczenia doku- 

mentów przez żydów nie są zjawi­

skiem nowem. Ale je st to jeszcze je­
den dowód, że „Protokoły" nie są 

żadnem fałszerstwem, skoro wszyst­
kie dokumenty, któreby mogły tę 
sprawę postawić w właśeiwem świe­
tle — żydzi b. prędko niszczą.

Jeszcze raz daje żydostwo dowód, 
że „Protokoły" są autentyczne; do­
wód pierwszy, że niszczy wszystko, 
coby mogło wyjaśnić tę „sporną" 
kwestję, oraz to, że dąży do zaciem­

nienia sprawy- Jeśli żydzi twierdzą, 
„Protokoły" są falsyfikatem nie ro­
zumiemy dlaczego wysilają się w tym 
kierunku, aby stronie przeciwnej u- 
trudnić zebranie dowodów? Jest też 
jeszcze, jeden zarzut przeciw ich fał­
szywej grze. Pocieszyć się należy, że 
że w naszych rękach są takie dowo­
dy, których już żydostwo nie zni­
szczy.

*—o :0 :o-----

Zażydzenie miast włoskich.
Faszyzm nie uznaje zasadniczo an- 

tyjudaizmu, to też żydzi we Wło­
szech czują się wyjątkowo dobrze, 
a nawet rozszerzają swe wpływy co­
raz bardziej.

Wiemy, że w rządzie Mussoliniego 
żydzi piastują wysokie funkcje, że 
dyplomacja, kultura i prawie wszy­
stkie ważniejsze dziedziny życia ma­
ją  w sobie coś żydowskiego.

Libcza żydów w poszczególnych 
miastach włoskich nie jest wielka, a- 
le — jak na Włochy — stanowi dość 
pokaźną cyfrę.

Rzym zamieszkuje przeszło 12 ty ­
sięcy żydów religji mojżeszowej. Li­
czbę żydów z asymilowanych trudno

ustalić. Florencja liczy ich 3.500, pod 
czas gdy Genua ma ich 6 tysięcy. Pa­
dwa i inne m iasta m ają ich znacznie 
mniej.

Zażydzenie m iast włoskich — w po 
równaniu np. z naszemi stosunkami, 
lub Węgrami — bardzo małe, ale 
trzeba zaznaczyć, że nasilenie jego 
stale wzrasta, dzięki temu, że Musso- 
łini opiekuje się wszystkimi, którzy 
wierzą w jego gwiazdę. A wiadomo, 
że żydzi nie są znatury zwolennika­
mi faszyzmu, gdyż skłaniają się p ra­
wie zawsze do anarchizmu.

Oby i Mussolini zawiódł się na ży­
dach.
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Znamienne oświ adczen i e .
MIN. KOŚCIAŁOWSK! BĘDZIE KONFEROWAŁ Z ŻYDAMI? -

NOWYCH DROGACH.
KW ESTJA ŻYDOWSKA W POLSCE NA

Żargonówka „Unser Leben" poda­
je za londyńskiem pismem żydow- 
Skiem „Post" następującą wiado- 
hiość, którą dosłownie przytaczamy: 

„Zapowiedziane jest odbycie wspól­
nej konferencji wszystkich stron­
nictw żydowskich z przedstawiciela­
mi rządu polskiego, celem wyjaśnie­
nia raz na zawsze wzajemnych sto­
sunków. Sensacyjny ten wniosek wy­
sunięty został na poufnej konferencji 
polskiego m inistra praw wewnętrz­
nych z przodującymi politykami ży­
dowskimi. Minister Kościałkowski, 
który uważany jest zaprzyszłego 
prem jera Polski, utrzym uje nader li­
beralne stosunki z żydami. Nie brał 
on udziału w ostatniej wielkiej deba­
cie sejmowej w sprawie żydowskiej 
widocznie dlatego, że rozumiał bezu- 
żyteczność dyskusji przed szerszem,

antyżydowskiem forum. Ale zaraz 
po sesji sejmowej okazał on gotowość 
dojścia do pokojowego porozumienia 
z żydami i wywarcia w kołach rzą­
dowych wpływu na korzyść żydów.

„Z planem zwołania wspólnej kon­
ferencji z rządem wiążą żydzi bardzo 
wielkie nadzieje na przyszłość".

Taką wiadomość podaje żydowskie 
pismo.

A teraz warto się zastanowić nad 
tem, czego żydzi spodziewają się po 
tej konferencji? Przecież m ają te sa­
me (w niektórych wypadkach na­
wet większe) prawa.

Jeśli więc byłoby prawdą, że je o- 
trzym ają, że „wielkie nadzieje na 
przyszłość" spełniłyby się, byłoby to 
wielką krzywda dla narodu polskie­
go, który znajduje scię w cięższych

warunkach niż żydzi, a... nikt mu nie 
pomaga!

Cały naród polski jest zdania, że 
żydzi nie mogą mieć większych praw, 
przeciwnie i te należałoby im ode­
brać, a tu  oni mają.... „wielkie na­
dzieje na przyszłość".

Ostatnie oświadczenie amb. Ra­
czyńskiego w Londynie, teraz donie­
sienie żydowskiej prasy londyńskiej, 
wskazują na to, że kwestja żydowska 
w Polsce wchodzi na nowe drogi, któ­
re narodowi polskiemu wróżą tylko 
pogorszenie i tak  beznadziejnego po­
łożenia.

Co nam okakże przyszłość?
W tym  samym Londynie, gdzie or­

ganizują antypolskie ataki, spodzie­
wała sie od kraju, który zwalczają... 
„wielkich nadziej!".

——o :0 :o-----

Tylko Polacy sędziami
i ob rońcam i Po laków .

PRZERAŻAJĄCY STAN ZAŻYDZENIA SĄDOWNICTWA I  ADWOKATURY. — STATYSTYKA Z 1932 R.
PIĘK N E HASŁO MŁODZIEŻY

Polska młodzież w Poznaniu wysu­
p ł a  piękne hasło:
»Tylko Polacy sędziami i obrońcami 

Polaków".
Wysunięcie go spowodował wprost 

przerażający stan zażydzenia adwo­
katury j sądownictwa polskiego, o- 
raz wydziałów prawniczych na uni­
wersytetach polskich. Młodzież, któ­
ra. po skończeniu studjów znajduje 
się wobec krytycznej sytuacji inteli­
genta bezrobotnego, zrozumiała naj­
lepiej obecne położenie i wypowiedzią

mu walkę w imię szczytnej zasady 
°  prawa dla Polaków.

Se takie stanowisko wypłynęło nie

POLSKIEJ W POZNANIU
z nienawiści rasowej, ale 
chwili świadczy przytoczona poniżej 
s ta ty styka ' izb adwokackich z 1932 r.

— POLSKA DLA POLAKÓW.
z nakazu Stan jej przedstawia się następują­

co:
Warszawa; Adwokatów 998, z

tego żydów 337, t. j. 33.7 proc. Apli­
kantów 320, z tego żydów 158, t. j. 
49.3 proc.

W arszawa woj.: Adw. 442, z te­
go żydów 191, t. j. 27.6 proc. Apli­
kantów 112, z tego żydów 81, t. j. 72,8 
proc.

Wilno: Adw. 245, z tego żydów’ 56, 
t. j. 22,8 proc.

Kraków: Adw. 834, w tem żydów 
64 proc. Aplikantów 282, w tem ży­
dów 70 proc.

Cieszyn: Na 71 adwokatów żydów 
90 proc.

Lwów: Adw. żydów 80 proc. Apli­
kantów’ 750, z tego żydów 730 czyM 
96 proc.

Małopolska wsch.: Żydów 95 proc.
Tak przedstawiał się stan w adwo­

katurze w 1932 roku, Że dziś jest na­
pę wn o gorzej nie trzeba udowadniać; 
aplikanci żydowscy stanowią przecię 
tnie 70 proc. zaś uniwersytety m ają 
30 proc. prawników’ - żydów. Wszy­
stkie te rezerwy żydowskie popłynę­
ły do kancełaryj adwokackich.

W sądownictwie stan nie przedsta­
wia się tak  tragicznie, ale brak sta ­
tystyk nie pozwala nam przytoczyć 
pewnych danych. W każdym razie i 
do sądownictwa garną się żydzi ocho­
czo.

Czy w tym stanie, kiedy żydowski 
stan posiadania powiększa się kosz­
tem polskiego z dniem każdym — nie 
powinniśmy stanąć za przykładem 
Poznania i jednogłośnie zawołać:

„Chcemy adwokatów’ i sędziów’ Po­
laków"?

To już nie jest konieczność, ale 
grzech, że w tak  tragicznej chwili nie 
podejmuje się akcji samoobronnej.

Dlatego teraz realizując Polskę dla 
Polaków domagajmy się adwokatów 
i sędziów — Polaków!

Przeciw zmianie nazwisk.
W XIX wieku przyjął się zwyczaj 

zmiany nazwisk u żydów, którzy 
przyjmowali nazwiska niemieckie, 
francuskie, polskie, angielskie i t.d., 
a pozbywali się żydowskich. Tenden­
cja ta  w XIX wieku, wieku rzekomej 
asymilacji, a raczej prób asymilacji 
była jeszcze usprawiedliwiona, ale 
dzis?....

Obecna moda na zmianę nazwisk 
ma inne cele, ma interes, ten, dla 
którego żyd gotów się pozbyć nawet 
wiary. O te j manji zmieniania naz­
wisk pisze jeden z dzienników’ w ar­
szawskich :

— Do ulubionych sposobów wci­
skania się żydów do (społeczeństw a- 
ryjskich, chrześcijańskich, należy m. 
in. metoda zmieniania nazwisk, upo­
dobnienia ich do nazwisk tubylczych, 
swojskich, zasiedziałych... Jestto  już 
rasowa cecha żydów, że dla interesu 
gotowi są pozbyć się nawet własne­
go nazwiska, często nawet starożyt­
nego, jak  np. Kohnowie (wywodzące 
go się z kapłańskiego rodu Lewitów) 
i jak nieproszeni goście zjawiać się 
pod zmienionem nazwiskiem w życiu 
polskiem.

Oczywiście żydzi są „dumni" ze 
swych historycznych nazwisk, ale... 
będą je dalej zmieniać, bo — jak pi­
sze jedno pisemko żydowskie — ży­
dzi „polscy" (też dziwny gatunek) 
m ają niemieckie nazwiska od Prusa­
ków. A chcą mieć koniecznie polskie!

KOMUNIŚCI - ŻYDZI ROZSADZAJĄ SPOISTOŚĆ ARMJI POLSKIEJ.
nych, których „bohaterami" są pra- ny: członkowie narodu „wybranego",

Kraków (o. p.) — Przed sądem wie sami żydzi. Główni oskarżeni, przy których znajdują się wprawdzie
krakowskim toczy się w te j chwili je- właściwa maszyna destruktywnej or- aryjczycy, ale — jak dotychczas prze
den z wielu procesów komunistycz- ganizacji, to element do tego wybra- wód ustalił — zostali oni wciągnięci



m m m P O L S K A  D L A  P O L A K O W  ■ ■ ■
do tej roboty przez agitatorów ży­
dowskich.

Przed sądem w podwawelskhn gro­
dzie rozegrała się tragedja chwili bie­
żącej, największe nieszczęście Polski 
współczesnej, które paraliżuje nasz 
rozwój narodowy i państwowy. Ko­
munizm szerzony przez żydów, jest 
wielką zaporą na. drodze do Nowej i 
Wielkiej Polski, jest zaprzeczeniem 
naszych wzniosłych lotów i dążeń 
do jasnej przyszłości. Propaganda je­
go w szeregach armji, jest najwięlt- 
szem zuchwalstwem i zdradą pań­
stwa, którego właściwy fundament 
niszczy największy wróg i szkodnik. 
N a czemże oprzemy przyszłość na­
szą, jeśli arm ja da się pociągnąć na 
lep demagogii komunistów?

Proces w Krakowie jest sygnałem 
ostrzegawczym, którego należy po­
słuchać! Żydostwo zaatakowało naj­
silniejszą pozycję polskości i pragnie 
ją  zniszczyć doszczętnie, aby utoro­
wać drogę do własnych, światobur- 
czych celów.

Jakiemże dobrem uzupełnieniem 
jest ten proces do ankiety prowadzo­
nej w tem piśmie! Czy nie jest ko- 
niecznem realizowanie tych postula­
tów, które wysuwają autorzy ankie-

KRONIKA
11 Poniedz.: Konstantyna
12 W torek: Grzegorza W.
13 Środa: K rystyny
14 Czwartek: Matyldy kr., L.
15 Piątek: Klemensa
16 Sobota: Hilarego
10 Niedziela: 40 Męczenników
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Kobieta na swe usta mniej

[zużywa kredki 
Jeśli jada pierniki zwłaszcza

[,,ANTONETKI“ 
Lepiej bowiem na cerą dzia­

ła ją  pierniki 
Niżeli zagraniczne wszystkie

[kosmetyki
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Czy wiecie, ...
... że Morgan doniedawna jeden z 

najbogatszych ludzi Ameryki sprze­
daje cenne kolekcje sztuki, aby uzy­
skać pieniądze? Że podobno znajdu­
je się w poważnych kłopotach finan­
sowych?

... że w Berlinie w obecności pre- 
m jera Goeringa i min. Goebbelsa na­
stąpiło owarcie instytutu  polsko - 
niemieckiego, w czasie którego śpie­
wał Kiepura?

.... że miasto Johannesburg w Pold. 
Afryce obchodzi w roku b. 50-lecie 
swego istnienia? Że Anglicy zapropo­
nowali do niego wyścig automobilo­
wy przez całą Afrykę o nagrodę 10 
tys. funtów szter.? (250 tys. zł.).

... że jeden z uczestników wojny 
zgłosił się do gubernatora stanu New 
Jersey w Ameryce z propozycją, że 
zastąpi H auptm anna na krześle elek- 
trycznem, oile ten zapłaci mu 6 tys. 
dolarów, któremi chce zabezpieczyć 
los swej rodziny? że gubernator pro­
pozycję odrzucił?
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U ' Bezrobocie rośnie.

W arszawa (—) Liczba zarejestro­
wanych bezrobotnych na 23 lutego 
wynosiła 517.476, t. zn. wzrost o 
2.135. Oznacza to pewne zmniejsze­
nie nasilenia wzrostu bezrobocia. 
Wczesne przedwiośnie umożliwi szyb­
sze podjęcie robót, co spowoduje nie- 
wątphwie powolny odpływ fali zare­
jestrowanych bezrobotnych.

W Warszawie rejestrowano 38.891 
czyh minus 34, w Łodzi 45.210 czyli 
minus 183, na G. Śląsku 127.988 czyli 
liczba bezrobotnych pozostaje bez 
zmian.

W ciągu jednego tygodnia przy­
było n a m  2.135 bezrobotnych... A te­
raz zapytajm y ilu przybyło nam „na­
szych obiwateli“ ?

ty?  Tylko zupełna izolacja, stupro­
centowa — może usunąć niebezpie­
czeństwo.. Pam iętajm y o tem, że a r­
m ja jest siłą całego narodu polskie­
go; jeśli ona zginie, zginie i naród. 
A przed tem bronić musimy się tw ar­
do!

Musimy bezwzględnie zwalczać i 
MMMM

i
Na tle pomocy żydom w Polsce 

nastąpiły tarcia wewnątrz żydostwa 
angielskiego. Sprawozdanie Nevilla 
Lasky według „Momentu" wygląda 
następująco:

„Żydzi w Polsce rozbici są na par- 
tje: jedni g ra ją  w piłkę nożną, dru­
dzy siedzą nad talmudem. Na lewicy 
życie nadto nowoczesne, na prawicy 
zacofane środowisko. Kiedy rabin z 
Góry Kalwarji przyjechał do War sza 
wy, na dworcu zbiegło się tylu jego 
zw i: enników; że o mało go nie s tra ­
towano. Rabini są wspólnikami „ko­
lejek", przedsiębiorstw rządowych, o- 
sobiście zainteresowani są w gospo­
darce kraju".

Prz«x prasę iŷ owslteai

Jeden z radnych żydowskich mia­
sta Łodzi Zaide postawił na jednem 
z ostatnich posiedzeń Rady M. na­
stępujący wniosek:

— Wobec skreślenia wszyst-

tępić niemiłosiernie szkodników! Ży­
dom za propagandę komunizmu na­
leży odebrać prawa obywatelskie, a  
każde przestępstwo surowo karać!;

Pamiętajmy o tem memento z. 
K rakow a!
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1
To samo opowiedziano; mu o pew­

nych działaczach społecznych.
Gałe sprawozdanie Laskyego było 

dla żydów w Polsce tak  nieprzychyl­
ne, że namyślano się czy posłuchać 
rabina Schorra. Pod naciskiem orto­
doksów w Angli Lasky zmienił spra­
wozdanie.

Jest jednak faktem, że żydzi z Pol­
ski spraw ują wrażenie odrażające na­
wet na swych współwyznawcach w 
Anglji, a c-hasydzi w Polsce spowo- 
du swego zacofania są wprost niena­
widź- ni.

Nawet współwyznawcy nienawi­
dzą ich w Anglii.

—  o: o-o-------

kich nozycyj na instytucje ży­
dowskie mam wrażenie, że pano 
■wie uchwalicie taki wniosek, a- 
by wstawić do budżetu sumę 
20.000 zł. na popieranie i ułatwia

nie emigracji żydowskiej do Pa­
lestyny. —

Ten prowokacyjny wniosek (pomi 
mo tego, że upadł) dowodzi do ja ­
kich nieograniczonych możliwości 

doszła żydowska bezczelność w Pol­
sce. Jest na nią tylko jeden sposób...

—-^ o :o :o—

S iąp ..« Mliii
Chrzanów (—) Władze bezpieczeń­

stwa w Chrzanowie przeprowadzały 
rewizję w bóżnicy Mojżesza Schera- 
berga przyczem znaleziono paczkę 
sacharyny o wadze 15 kilogramów i 
3 klg. kamieni do zapalniczek. Przed­
mioty te pochodziły z przemytu i by­
ły ukryte w piwnicy bóżnicy.

Pięknym celom służą te żydowskie
domy „modlitwy".

* * *
Kraków (—) Na dworcu kolejo­

wym w Krakowie zauważono paczkę, 
której zawartością rzekomą miały 
być m aterjały bawełniane. Ponieważ 
waga wynosiła 15 klg. a  paczka wy­
dawała się stanowczo za małą, o- 
tworzono ją  i stwierdzono, że zawie­
ra  15 klg. sacharyny nadanej w 
Chrzanowie, a  przeznaczone j dla Lwo 
wa. Po porozumieniu się z magazy­
nierem w Chrzanowie, znaleziono tam  
drugą paczkę sacharyny o wadze 15 
klg. nadaną jako.... wyroby baweł­
niane.

A dresat (oczywiście żyd) oświad­
czył żernie zna nadawcy i zaprzeczył 
jakiegokolwiek udziału w przemy­
tnictwie i sprzedaży sacharyny. Po­
nieważ nie było nazwiska, a przyj- 
mujący paczkę nie znał nazwiska je­
go, określając fizjognomję jego ja ­
ko semicką, śledztwo toczy się dalej 
i może doprowadzi do ujęcia szkodni­
ków i złodzieji skarbu państwa.

Zaznaczyć należy, że w Chrzano­
wie znajduje się centrala przemytu 
w rękach żydowskich. Bliskość gra­
nicy niemieckiej ułatwia przemytni­
kom „pracę". Należałoby czujniejszą 
opieką otoczyć przemytników i han­
dlarzy żydów.
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Ż ydzi „konkurują".
Łódź (—) Przy ul. 11 listopada 35 

otworzył sklep z handlem delikate­
sów chrześcijanin p. Zygmunt Bru­
dziński. Jestto  jedyna placówka chrze 
ścijańska w tem morzu żydowskiem 
tej dzielnicy. P. Brudziński cieszył 
się poparciem klienteli chrześcijań­
skiej co oczywiście nie było na rękę 
żydom. Ponieważ ci nie mogli się go 
pozbyć, wynajęli czterech opryszków 
żydowskich, którzy zdemolowali sklep 
Brudzińskiego, powodując straty  w 
sumie kilku tysięcy złotych. Tem się 
jednak należy pocieszyć, że spraw ­
cy zostali schwytani i odpowiedizą za 
swoi czyn przed sądem.

Oto jest sposób żydowskiej „kon­
kurencji".
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Sprawa ś tjo  u ln ie s o  
w Warszawie.

Zatarg , powstały na tle uboju ko­
szernego w rzeźni warszawskiej, za­
ostrza się coraz bardziej, ponieważ 
rabini nie chcą uznać puszczonych 
przez zarząd miejski do wykonywa­
nia uboju dwóch rzezaków w miejsce 
dawniejszych, którzy pobierali zbyt 
wysokie opłaty. Ostatnio rabinat war 
szawski ogłosił, że nie będzie mógł 
nadal ponosić odpowiedzialności za 

koszerność mięsa w Warszawie i bę­
dzie musiał ogłosić zakaz spożywa­
nia. mięsa z uboju w rzeźni miejskiej. 
Walka między rabinatem a zarzą­

dem m iasta stanowi niemałą sensa­
cję stolicy, a wynik je j będzie nie­
wątpliwie również bardzo ciekawy. 
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Rabin Sch o rr-wieikim jałmużnikiem.
W prasie żydowskiej toczy się w 

tej chwili dyskusja za tem, czy że­
brać u żydów w Anglji, czy też nie, 
czy korzystać z misji rabina Scho­
rra, czy posłuchać rady pos. Rotten- 
streicha i żebraniny zaniechać. „Nasz 
Przegląd" radzi stanowczo brać. W 
kwietniu rozpocznie się zbiórka:

-— Poważną zasługę ma pod 
tym  względem wysłannik insty- 
tucyj żydowskich, prof. Schorr, 
że zdołał on przekonać żydów 
angielskich o konieczności poś­
pieszenia z pomocą m aterjalną 
organizacjom charytatywnym  ży 
dostwa polskiego.

Trudno zrozumieć stanowisko, 
jakie w sprawie te j zajął poseł 
Rottenstreich. Dr. Rottenstreich 
jest przeciwnikiem akcji na 
rzecz żydów polskich, uważa bo­
wiem, że „nie należy żebrać dla 
żydów polskich". My też jesteś­
my przeciwnikami żebraniny, i- 
stnieje jednak różnica między że­
braniną a samopomocą społecz­

ną, jaką są zbiórki braterskie.
Poseł Rottenstreich sam stwier 

dza, że „zwyż miljon żydów 
głoduje, a drugi miljon walczy 
ze sobą, aby nie żebrać"... Jak ­
żeż tu  od tak  wycieńczonego spo­
łeczeństwa wymagać, aby samo 
sobie pomogło?

Profesor Schorr, który zaape­
lował do serc braci naszych nad 
Tamizą —■ spełnił zaszczytną mi- 
sję, gdyby nawet uznać, że była 
to misja wielkiego jałmużnika.— 

Oto wewnętrzna walka w Izraelu, 
ubrana w pozory, z poza których 
wyciągają się chciwe ręce żydowskie 

po pieniądze. Rabin Schorr został 
zaatakowany przez prasę, dotknięto 
go i w Sejmie, ale za to żydostwo 
odwdzięczyło się nadajac mu tytuł... 
wielkiego jałmużnika. Z roboty an­
typolskiej (bo tem była jego mowa 
w Londynie) urósł Schorr conaj- 
mniej na bohatera. Dziwne są losu 
koleje.

Metody „rolnicze
Garniemy się do rolnictwa! To o- 

statnia moda u żydów. W Palesty­
nie wszyscy m ają pracować na rob. 
Jak  to wygląda w rzeczywistości do­
nosiliśmy w poprzednim numerze. A 
oto teraz jeszcze jeden dodatek z 
prasy żydowiskiej:

— Obecnie w Polsce delegat 
Zw. Rolników w Palestynie p. Ci 
skow dokonuje lustracji hachszar 
rolniczych i ma za zadanie za­
kwalifikować do wyjazdu 400 rol­
ników żydowskich z Polski do Pa 

lestyny, na zasadzie 400-stu cer­
tyfikatów  rolniczych.

Na wiadomość o przybyciu p. 
Ciskowa zjechali do Warszawy 
z prowincji rolnicy żydowscy.... 
Niektórzy z nich odbyli daleką 
i kosztowną podróż,, ale mimo, 
że bawią w Warszawie już od 
kilku dni, co połączone jest z du-

żemi kosztami, nie zostają wo­
góle dopuszczeni do p. Ciskowa. 
Pozatem p. Cisków stosuje przy 
kwalifikacji kandydatów na wy­
jazd, metody, które wywołują 
rozgoryczenie u zgłaszających się 
rolników.

W dniu wczorajszym zaintere­
sowani rolnicy wysłali dwie de­
pesze z protestam i przeciwko 
działalności p. Ciskowa: Jedną
do egzekutywy „Agencji żyd." w 
Jerozolimie, drugą do wydziału e- 
migracyjnego Agencji. —

Tak się nam o uszy obiło, że na 
certyfikaty rolników wyjadą „rolni­
cy", którzy uprawiają bruki Nale­
wek, czy Stradomia. To są żydow­
skie metody „rolnicze", to jest pro­
paganda rolnictwa, której już żydzi 
m ają dosyć.

Bezczelność żydowska niema oranie



|  „ Ż y d z i  najokrutniej wysysaj) krew z biednego iudu polskiego"

W skrzyni chce jechać 
dó... Palestyny.

Do ekspedycyjnego biura na Na­
lewkach w Warszawie zgłosił się żyd 
łódzki Arjel Eichelbaum, k tóry za­
proponował przesłanie skrzyni do Pa 
lestyny, której zawartość stanowił­
by sam Eichelbaum. Oświadczył on, 
że kilkakrotnie starał się o uzyska­
nie certyfikatu do Palestyny, ale go 
nie otrzymał i dlatego chciałby się 
dostać tam  w skrzyni, k tó rą  sam zbu 
dowal, a którą ma przesłać towarzy­
stwo ekspedycyjne. Skrzynia była 
dużych rozmiarów i wygodnie urzą­
dzona, ale pomimo zapewnień kandy­
data na wyjazd do Palestyny, że re­
zygnuje z pociągnięcia do odpowie­
dzialności towarzystwa ekspedycyj­
nego wrazie wypadku — nie została 
wysłana i Eichelbaum musiał pozo­
stać jeszcze w Polsce.

Podobno szuka innego sposobu 
przedostania się do „ziemi obiecanej". 
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Aresztowanie komunistów 
w W arszawie.

W arszawa ■(—) Policja polityczna 
przeprowadziła rewizję i aresztowała 
w lokalu komunistycznym w 'War­
szawie. W czasie rewizji aresztowa­
no następujących komunistów, któ­
rych narodowość nie podpada pod dy 
skusję: Abram Lewiński, Izrael Je- 
gor, Ajzyk Wasserman, Ruchla P a­
canowska i A. W ajnberg.

Zawsze ci sami „wybrani".
— o :o ;o-----

Demonstracja w Budapeszcie.
W iednem z kin budapeszteńskich 

wyświetlano film na tle żydowskiej 
powieści „Żyd Siiss". Spowodu wy­
świetlania tego filmu doszło do bu­
rzliwych demonstracyj, jakie zorga­
nizowali studenci - antysemici. Przed 
gmachem kina usiłowali oni niedo- 
puszczać widzów, a kiedy policja u- 
siłowała ich rozpędzić w targnęli do 
wnętrza kina i puścili na salę żywe 
szczury, myszy i żaby. F ak t ten wy- 
wował istną panikę wśród widzów. 
Wyświetlanie filmu przerwano, a  po­
gotowie musiało zaopiekować się kil­
koma kobietami, które zemdlały. Pu­
bliczność żydowska usiłowała prze­
ciwstawić się demonstrantom, ale w 
bójce doznała przykrej porażki.

Kres demonstracjom położyła poli­
cja.

-o :0 ;o-----

Szeroką propagandę antyżydowską 
rozwinęła ostatnio organizacja arab­
ska w miejscowości A—Tura. Człon­
kowie organizacji zwalczali bardzo 
energicznie żydów i niejednokrotnie 
urządzali im „modne" pogromy.

Ostatnie ■— zbyt radykalne — wy­
stąpienia spowodowały interwencję 
policji, k tóra aresztowała przywódcę 
Arabów szeika Raffik Nadzifa.
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lilii Mmiii
W sprawie więzienia nielegalnych 

imigrantów w więzieniach palestyń­
skich interpelować na posiedzeniu I- 
2by Gmin w Londynie poseł Wedge- 
^ood, który zapytywał się jak dłu­
go są więzieni nielegalni imigranci, 
o^az ilu ich przebywa w więzieniu po 
R d z e n i u  wymierzonej kary.

Minister kolonji L ister oświadczył 
*  w więzieniach pozostaje 25 niele­
galnych imigrantów żydowskich, o- 
r f Z ?,° °dsiedzeni ukary. Min. Li- 
s er podkreślił, że sankcję w stosun- 

u do nielegalnych imigrantów są 
Wredne z ustawodastwem palestyń- 
S. If1?l oraz f aP°wiedział, że rząd an­
gielski będzie nielegalną imigrację 
surowo karał.

Eksmisja bóżnicy w Lodzi.
WŁAŚCICIEL KAMIENICY ŻYD EKSMITUJE RABINA.

Łódź (—) Kilka dni temu w Ło­
dzi nastąpiła eksmisja bóżnicy ży­
dowskiej , k tóra wywołała zrozumia­
łe poruszenie wśród żydostwa, tem- 
bardziej, że eksmitującym był żyd.

Sprawa przedstawia się następują­
co: w  żydowskiej kamienicy Gutter- 
mana od kilkudziesięciu lat mieściła 
się bóżnica żydowska. Ponieważ o- 
statnio zarząd jej zalegał z komor- 
nem za półtora roku, właściciel prze­
prowadził eksmisję. Wynajęci robo­
tnicy usunęli sprzęty na podwórze 
domu i przy wtórze rabina, oraz je­
go uczniów opróżnili lokal.

Eksmisja o mało nie zakończyła 
się zajściami. Oto zwolennicy eksmi­
towanego rabina, widząc jego łzy, 
zaczęli wygrażać właścicielowi kamie

nicy, ale czujna postawa policji od­
straszyła ich od tego.

Ciekawe są kulisy te j eksmisji. O- 
to  jak się dowiadujemy właściwą jej 
przyczyną były tarcia rabina bóżni­
cy z właścicielem domu, tarcia na 
tem at stosunków jednego i drugiego 
do t. zw. rabinów7 „cudotwórców". 
Gutterm an był bowiem zwolennikiem 
skierniewickiego cadyka, zaś eksmi­
towany rebe wierzył tylko w „cudo- 
twóręv z Góry Kalwarji. Ponieważ 
różnice ich sięgały za daleko, mu­
sieli się rozejść.

Walki pomiędzy zwolennikami te ­
go czy innego niecudownego „cudo­
twórcy", są wśród żydów zjawiskiem 
stałem. Rzucają one swoiste światło 
na religję żydowską.

Z n ó w  n i e z a d o w o l e n i .
ZA MAŁO ŻYDÓW W IZBACH PRZEM. - HANDLOWYCH.

Kiedy kilka dni temu ogłoszono 
nominację na radców7 Izb Przem. - 
Randl., żydostwo uderzyło na alarm 
spowodu... znikomej liczby radców - 
żydów. P rasa żydowska „stwierdza", 
że liczba nominowanych żydów jest 
znikoma, w porównaniu „z rolą, ja ­
ką odgrywają żydzi w życiu gospo­
darczo - handlowem", przyczem uża­
la się na represje, w związku z któ- 
remi „cały szereg żydowskich orga- 
nizacyj gospodarczych został pozba­
wiony prawa delegowania przedsta­
wicieli".

Te skargi i żale żydowskie są co- 
najmniej śmieszne. Żydom zdaje się, 
że cała reprezentacja w Izbach 
Przem. - Handl. powinna należeć do 
nich, dlatego, że przemysł i handel 
żydowskich opiera się na... przemy­
cie i innych oszustwach.

Uważamy, że ten udział jaki otrzy­
mali jest w porównaniu z „zasługa­
mi" dla polskiego handlu — za duży.

We Lwowie żydzi otrzymali dwu 
radców, w Łodzi, Sosnowcu po jed­
nym, a w Krakowie otrzymali przed­
stawiciela w sekcji przemysłowej, 
podczas gdy handlowa — ku ich 
wielkiemu rozgoryczeniu — pozosta­
ła bez radcy żydowskiego. Podobnie 
sytuacja przedstawia się w Lublinie, 
gdzie żydów nie dopuszczono wogó- 
le.

Nie należy się tem jednak zrażać. 
Gdyby żydzi otrzymali połowę m an­
datów, * byliby niezadowoleni jeszcze 
bardziej, a tak  powoli przyzwyczają 
się do ego, że w Polsce będą rządzić 
Polacy, nie żydzi, że Polska jest dla 
Polaków.

Musimy się ratować.
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Żydzi wszędzie działają na szkodę 
tego państwa, w którem  się znajdu­
ją. Gdy państwo polskie na początku 
swojego istnienia musiało prowadzić 
zacięte wojny, widzieliśmy żydów w 
szeregach wojsk nieprzyjacielskich, 
walczących z zapałem przeciw na­

szej sile zbrojnej. Chrześcijanin Po­
lak na głos ojczyzny porzucił wła­
sną zagrodę i stanął w szeregach a r ­
mji, przelewał krew za niepodległość 
ojczyzny. Żyd wówczas ukrywał się 
przed służbą wojskową, uprawiając 
politykę wrogą państwu. Po wojnie 
zaprowadzono w kraju  ład i porzą­
dek. Nagle w żydostwie obudził się 
fałszywy patrjotyzm , Wrzeszczą z ca 
łych sił „Nu mi jesteśmy polaki —■ 
wyznania mojżeszowego".

Oto ci osławieni „polaki wyznania 
mojżeszowego" zamaskowani wrogo­
wie państwa ujęli w swoje rece han­
del i przemysł, obracają olbrzymie- 
mi kapitałami, poniewierają ludno­
ścią rdzennie polska, wszelkiemi siła­
mi sta ra ją  się zohydzić całe społe­
czeństwo chrześcijańskie, które w 
zaślepieniu idzie bezmyślnie na lep 
tych straszliwych wrosrów, podkopy- 
waczy i burzycieli mienia, chrześci­
jańskiego, wyzyskiwaczy, fałszywych 
przyjaciół.

Oni wystarali sio w Lidze Naro­
dów o prawo ochrony mniejszości 
narodowej, aby im przypadkowo ze 
strony ludoości rdzennej włos z gło­
wy nie spadł, na te j podstawie jesz- 
pze birdziei uciskają społeczeństwo 
chrześcijańskie.

Czy niema na żydów jako obce­
go elementu żadnego sposobu do 
zwalczenia?

Otóż są nasteouiace sposoby za­
łatwienia kwestii żydowskiej:
7 ) Zaprowadzenie nowego podatku 
dla, mniejszości narodowej żydow­
skiej w wysokości 50 proc. od wpła­

canych sum do skarbu państwa.
2) Usunięcie żydów z urzędów pań 

stwowych, ze stanowisk oficerskich 
w wojsku.

3) Nie przyjmowanie żydów do 
szkół średnich i powszechnych.

4) Rozwinięcie szerokiej propa­
gandy na wsi i w mieście.

W ten sposób żydzi będą się sami 
usuwać.

Czy rząd polski ma jakiekolwiek 
korzyści ze żydów? — Można powie­
dzieć, ,że prawie żadnych. Na cały o- 
gół żydostwa jedna trzecia żydów 
płaci podatki, zaś dwie trzecie ogółu 
żydowskiego wykręca się od płatno­
ści podatkowej.

Rząd polski nie może obojętnie 
patrzeć, na rozrost żydów, gdyż tem 
podważa własny byt, uniemożliwia 

egzystencję ludności rdzennej pol­
skiej. Państwo polskie powinno być 
pańswem tylko dla Polaka chrześci­
janina, gdyż lulko jemu zawdzięczyć 
można istnienie ojczyzny.

We wszystkich krajach wzmaga 
się ruch antyżydowski. Niemcy wy­
rzucają ich ze swej ziemi, pomimo, 
że prawo ochrony mniejszości naro­
dowej zastrzega i tam  swobodę i ró­
wnouprawnienie dla żydów. Państwo 
polskie powinno ograniczyć przy­
pływ żydów, oraz wydalić tych. któ­
rzy napłynęli w nasze granice no 
wojnie, a kwestię żvdowską rozwią­
że na korzyść Polaków.

Gdy będziemy żydów nadal tolero­
wać. snrowadzą. wielkie nieszczęście 
na Polskę, jak to uczynili już z Ro­
sją.

Jeden za wszystkich.

POPIERAJ PRASĘ 
ANTYSEMICKĄ ! !

W KRAJU

NA ŚRODOWEM POSIEDZENIU
Senatu w ub. tygodniu złożył ekspo- 
ze prem jer Kozłowski poświęcając je 
sprawom gospodarczym.

ROZPISANIE NOWEJ POŻYCZKI 
wewnętrznej zapowiedział prem jer 
Kozłowski. Pożyczka ma wynosić 200 
miljonów i ma być przeznaczona — 
wedle słów p. prem jera — na budo­
wę dróg, regulację rzek, oraz na do­
raźną pomoc dla bezrobotnych.

W ROKU B. przypada 300-lecie 
konsekracji kościoła św. Piotra i P a­
wła w Krakowie.

ZARZĄD FUNDUSZU BEZROBO­
CIA przeznaczył na zasiłki dla bez­
robotnych 11.600.000 zł. co umożliwia 
przyznanie zasiłków 115 tysiącom bez 
robotnych na ogólną liczbę 518 ty ­
sięcy !

POLSKI STATEK „Żubr" zatonął 
z czterema marynarzami w Gdyni

W POLSCE bawił ostatnio książę 
Monaco w gościnie u A. Radziwiłła.

PODCZAS MISTRZOSTW narciar­
skich w Zakopanem zawodnik lwow­
ski Adam Tokarz najechał na drze­
wo uderzając w nie głową. Skutkiem 
udzerzenia zmarł nie odzyskawszy 
przytomności.

WICEPREZESA GMINY ŻYDÓW 
SKIEJ w Warszawie Kaminera pobi­
li żebracy i kaleki usunięci z cmen­
tarza żydowskiego. Również ciężko 
pobity został urzędnik gminy żydow­
skiej Oksenberg.

W SPRAWIE UBOJU RYTUAL­
NEGO odbyła się w Warszawie nara­
da rabinów. Czy m agistrat W arsza­
wy będzie uzależniał od tego swą 

decyzję ?
ZA OSZUSTWA przy wyjazdach 

do Palestyny aresztowano Eljasza 
Berlinerlaua i Ghanę Rybak, którzy 
naciągnęli kilkadziesiąt osób na wiel­
kie szkody.

WILIA GINSBERG dyrektor cu­
krowni w Babinie Tomachowskiej za­
ginął.

W KATASTROFIE autobusowej 
pod Śremem zostało 20 osób rannych.

ZŁODZIEJE WĘGLA pod Mogil­
nem chcąc pozbyć się strażnika, rzu­
cili go pod nadjeżdżający pociąg, któ­
ry  odciął ofiarze rece i noge. %
' NA RZECE SWISŁOSZY zatonę­

ło dwoje ludzi i koń. Tonących nie u- 
dało uratować się.

MA SW8ECIE
WYBORY DO YOLKSTAGU w

Gdańsku odbędą się 7 kwietnia b. r.
RZĄD RZESZYr wprowadził t.zw. 

„paszparty pracy", na mocy których 
przyjmować się będzie robotników 
ków ;do pracy.

W DNIU 1 MARCA Saara prze­
szła oficjalnie pod władzę Niemiec.

Z MASZTU STACJI RADJOWEJ 
w Witzleben rzucił się mężczyzna po­
nosząc śmierć na miejscu. Samobój­
ca skoczył z wysokości 120 m.

Z WIEŻY KATEDRY frankfurt- 
skiej rzuciła się pewna kobieta pono­
sząc śmierć na miejscu.

LOTNICY SOWIECCY uzyskali 
nowy rekord lotniczy, pilotując pięć 
szybowców za jednym samolotem.

MILIONOWE DEFRAUDACJE 
wykryto w Sowietach. W związku z 
tem aresztowano 15 osób.

W MOSKIEWSKIEJ FABRYCĘ 
ołówków nastąpił straszliwy wybuchł 
który spowodował śmierć 30 ludzi, 
poranienie 300 robotników i zniszcze­
nie 5 budynków.

W WIEDNIU rozpoczął się proces 
b. austrjackiego posła w Rzymie Rin- 
telena, który jest oskarżony o współ­
działanie z hitlerowcami i wzniecenie 
rewolty.

JUGOSŁAWJĘ nawiedziła olbrzy­
mia powódź, k tóra zalała 1.400 do­
mów.

U GRECJI WYBUCHŁA REWO-
LIJGTA wojskowych, k tórą rząd o-
pp^ował.

W SAMOLOCIE na linji Londyn
— Bruksela rozegrała się straszna 
walka pomiędzy pasażerem furjatem , 
a radiotelegrafistą, który uderzenFm 
sztaby żelaznej ubezwładnił



I oto jakich mamy dziś żydów : WYTRWAŁYCH, CIERPLIWYCH, PODSTĘPNYCH, SOLIDARNYCH, SPRYTNYCH i po mistrzow­
sku władających jedyną bronią, jaka im pozostała — PIENIĘDZMI. B. Prus* („Lalka")

m

NAUCZYCIEL Z LAUSEN i to ­
warzysząca mu młoda kobieta popeł­
nili samobójstwo skacząc z samolo­
tu.

STATEK PASAŻERSKI rozbił się 
w pobliżu Małych Atlantyd. Dotąd 
wyłowiono 6 trupów, reszta w liczbie 
22 osoby przypuszczalnie została po­
żarta  przez rekiny.

WSKUTEK SZALEJĄCEJ BURZY 
tuż obok portu Casablanka rozbiły się 
dwa statk i powodując śmierć 14 o- 
sób.

KEMAL PASZA został wybrany 
prezydentem Turcji.

RZĄD PAR AG W A JU zgłosił swe 
wystąpienie z Ligi Narodów.

TRZĘSIENIE ZIEMI nawiedziło 
Krętę. W czasie katastrofy  zginęło 
10 osób, a przeszło 50 zostało poważ­
nie ranionych.

W JE D N E J Z KOPALŃ amery­
kańskich nasąpiło obsunięcie się zie­
mi, które spowodowało śmierć 4-ch 
górników.

 o : q : o-------

Poradnia ś w ia d o m e g o  macierzyństwa
miata otrzymać subwencje w Łodzi.

JAK IE KWOTY I DLA KTÓRYCH ORGANIZACYJ ŻYDOWSKICH SKEsLONO SUBWENCJE?
z polskością i naro-Łódź (civ) — Jak  o tem donosili­

śmy wszystkie subwencje dla żydow­
skich organizacyj w Łodzi zostały 
skreślone. Podajemy dzisiaj wykaz 

tych organizacyj żydowskich i kwo­
ty  jakie otrzymać miały.

Po kilka tysięcy złotych otrzymać 
miały następujące organizacje: „Tal­
mud - Tora“, „Linas - Chacedek“ 
„Bykur - Holim" i Tow. Ochrony ko­
biet żydowskich". Wszystkie organi­
zacje nie m ają nic wspólnego z pol­
skością i reprezentują czysto żydow­
skie interesy. Szłusznie więc Rada 
M. uchwaliła ich skreślenie.

Wolna Wszechnica, która jest „ku­
źnią wojującego żydostwa" miała o- 
trzym ać 100 tysięcy zł. Skreślenie te j 
sumy nastąpiło dlatego, że instytu­
cja ta  jest zupełnie zażydzona i słu­
ży interesom żydowskim nie mając

nic wspólnego 
dem polskim.

Największym chyba skandalem by 
•o projektowane subsydjum dla ży­
dowskiej poradni świadomego macie­
rzyństwa. Ta „boyszewicka" organi­
zacja — jak ją  nazywa K urjer Po­
znański — jest instytucją dla Pol­
ski szkodliwą, a propaganda je j le­
ży w interesie żydostwa, które pra­
gnie zguby Polski. Dlatego świada- 
domem pociągnięciem było świadome 
skreślenie subwencji do tej świado- 
mo żydowskiej instytucji.

Teatr Miejski w Łodzi od pamię­
tnych czasów, jest pod wpływami 
żydów. Zażydzenie jego jest wprost 
przerażające; dlatego należy z rado­
ścią powitać myśl jego likwidacji, któ 
którą zamierza się przeprowadzić w 
jesieni b.r. Jak oświadczył jeden z

radnych „Teatr Miejski" prowadzony 
jest przez żydów' i wystawia stałe 
sztuki komunistyczne". Aby przyspie 
szyć jego likwidację, uchwalono 
zmniejszyć subwencję z kwoty 105 ty  
sięcy do 51 tysięcy zł. Natom iast po­
dwyższono subwencje na teatry  
chrześcijańskie i robotnicze.

Oto wykaz tych instytucyj, które 
sa żydowskie, albo pod wpływami ży­
dów pozostają, a którym  nagle... po­
wstrzymano dopływ polskich pienię­
dzy, które obrucono na walkę z be­
zrobociem!

Żydzi są niepocieszeni, wylewają 
swą żółć w swej prasie, ale muszą 
pogodzić się z tem, że w Łodzi już 
rządzić nie będą. Bo Łódź jest pol- 
śkiem miastem!

A • /~\ • A

Kraków z swą nieodpomością na 
postęp, zalew, potop żydostwa — był 
zawsze tem miastem, z którego żydo­
stwo chciało stworzyć „drugą Jero­
zolimę" na ziemiach polskich; nic też 
dziwnego, że naród „wybrany" uwa­
żał go za „swoje" miasto.

Jest w tem pewna odrobina praw­
dy bo zdaje się, że niema może uie- 
tylko w Polsce, ale chyba i w E uro­
pie drugiego miasta, któreby z ta ­
kim spokojem i cierpliwością znosi­
ło jarzmo żydowskie, jak nasz gród 
Kraka.

Miłość” żydów,19
To też żydzi garnęli się w jego mu- 

ry  przez kilka wieków, parli z Kazi­
mierza do śródmieścia, aby je w zu­
pełności opanować. Ta szczególna

„miłość" do starego Krakowa miała 
swój pewien ceł: opanować wszystko 
i przejąć w ręce żydowskie! Realizo­
wanie te j żydowskiej „miłości" spra­
wia, że tracimy wszystko; placówki 
polskie przeeb^f1- • żydowskie rę­
ce nasze firmy przegrywają walkę 
konkurencyjną - ' -w a żydowską, 
w dodatku społeczeństwo Krakowa 
wprost garnie się zwartą m asą do ży­
dów. A my tracimy powoli wszystko 
Tymczasem żydostwo żwyciężą i... en 
tuzjazmuje się podwawelskim gro­
dem.

Kraków nie zna nienawiści wobec żydów!
Jedno z żydowskich pism w Pale­

stynie „Doar Hajom" zachwyca się 
Krakowem, nazywa go „polskim Ox- 
fordem, Florencją, Monachjum, Wie­
dniem". Panuje tu  idealne pożycie ży 
dów z Polakami. I to  entuzjam ży­
dowski wznosi na najwyższe szczy­
ty  uwielbia: ■i.’.

„Wzajemny stosunek mieszkańcóv 
Krakowa — pisze autor artykułu —< 
wywarł także wpływ na stosunki pol­
sko - żydowskie. Niema takiego sto­
sunku w innych m iastach Polski. 
Niema tu  te j  zaciekłe j nienawiści wo 
dów. Niema zatrutego jadem antyse­
mityzmu. Wzajemne stosunki oby od­
łamów ludności nacechowane są obu­
stronnym szacunkiem". (!!)

„Kraków żydowski, podobnie jak 
Kraków polski, liczy setki la t istnie­
nia i należy do najstarszych skupień 
żydowskich w Europie środkowej... 
Sobota na Kazimierzu przypomina 
sobotę w Jerozolimie, lub sobotę w 
małem miasteczku na Litwie, świę­
tość soboty przestrzegana tu  jest 
bardzo ściśle. Większość żydów nosi 
długie szaty, kołpaki i czapki fu trza­
ne na głowach — zimą i latem. Od­
nosi się wrażenie, jak  gdyby się by­
ło w „starem  mieście" Jerozolimy. 
Wogóle żydzi Krakowa ściśle są przy 
wiązani do tradycji. Jakkolwiek nie

wszyscy są ortodoksami, przestrze­
gającymi przykazań religijnych to 
natom iast wszyscy są żydami naro-

codowymi, czułymi na wszystko, 
dzieje się w naszym świecie. Niema, 
tu  tego brzydkiego typu asymilato-

ra - renegata, który spotkać można 
w b. Kongresówce... Kryzys ekono­
miczny, który dotknął wszystkich 
mieszkańców kraju, nie ominął też 
żydów krakowskich, 'którzy nigdy nie 
odznaczali się bogactwem materjal- 
nem. Kupiec żydowski w Krakowie 
był zawsze ostrożny w interesach, te­
raz zaś podczas kryzysu cierpi on, a 
jednak kryzys nie „wstrząsnął nim 
gwałtownie i nie wyrwał go z placów­
ki. Podobnie, jak w każdem mieście 
żydowskiem istnieją także tu ta j licz­
ne instytucje dobroczynne, udzielają­
ce pomocy kupcom i rzemieślnikom i 
chroniące ich przed ruiną. „Gemilat 
Chesed" — za wekslem czy bez wek­
sla, pożyczka procentowa czy bezpro­
centowa — każdy stara się przyjść 
z pomocą bliźniemu..."

Do czynu!!!
Oto powody zachwytu żydów, oto 

prawdziwy Kraków zbratany z ży­
dami. Mieszkańcy jego drzemią, gdy 
polskość prastare j stolicy Polski kur­
czy się, gdy inperjalizm żydowski 
rozpiera się butnie. Kraków niezna 
antysemityzmu.... i to żydów najbar­
dziej cieszy Nie w imię antysem ity­
zmu, nie w mię nienawiści rasowej 
wołamy: Do czynu, na szańce do o- 
brony zagrożonych placówek!

K atastrofalny upadek Krakowa 
musimy pow-iryyraać. a z nim po­
stęp żydostwa.

Za duchem młodzieży — przepojo­
nej tros’ o lepsze ju tro  Polski — 
idźmy, a  uratujem y to, cośmy s tra ­
cili. T

Tylko z wiarą w zwycięstwo na­
przód!

Z Woikcwic Komornych.

Spółka z żydem.
Niedawno temu założył tu  sklep 

z wyrobami masarsldemi (!) p. Lu­
dwik Bacia. Smutne to jest, że p. B. 
wziął do spółki żyda z Łęgu — A- 
brama Szyję, (Szajewicza) jakby nie 
było Polaka.

Brak silnej woli i chęć poparcia Po­
laka — jest i w tym  wypadku tym 
naszym grzechem, który nie pozwala 
na wyzwolenie, się spod przewagi ży­
dowskiej. Taki handel „polski" nie 
jest żadnym postępem i realizacją 
narodowego, polskiego handlu. F ir­
ma, do której należy żyd zasługuje 
na ominięcie tak, jak i żydowska. 
Napewno żyd ciągnie z niej większe 
korzyści, niż Polak.

Sądzimy, że p. B. opamięta się i 
do spółki poszuka Polaka.

-O-O-

Żydzi w rz ą d z ie belgijskim.
GENERALNA OFENZYWA NA BELG JĘ. - -  DWU MINISTRÓW ŻYDÓW W RZĄDZIE BELGIJSKIM.

ŻYDZI NA CZELE KOMUNIZMU

ANTW ERPJA (—„ere") — Nikt 
niema pojęcia, jaki atak  rozpoczęło 
żydostwo na Belgję. Minister oświa­
ty  Hiernau powołał na swego prywa­
tnego sekretarza żydowskiego adwo­
kata  Didisheim‘a. Didisheim został 

równocześnie profesorem tutejszej 
wyższej szkoły handlowej i podskar­
bim „Międzynarodowego Insty tutu  
dla zagadnień administracji".

Belgijskim ministrem finansów 
jest żyd Guttenstein. Przez obsadze­
nie tej, tak  ważnej placówki dla na­
rodu żydem — trzym a żydostwo swą 
rękę na gardle narodu belgijskiego. 
Jako belgijski minister spraw zagra­
nicznych figuruje żyd Hymans.

Pierwsza ofenzywa' pod osłoną wiel 
kiego kapitału zaatakowała belgij-

PROPAGANDA ŻYDOWSKA.
(Korespondencja własna), 

skie kupiectwo. Międzynarodowe ży­
dostwo z Paryża, Zuriichu, Londynu 
i innych wielkich central Europy i 
Ameryki wybrało bogatą Belgję za 
pastwisko dla siebie. W krótkim cza­
sie „uszczęśliwili" k ra j 42 wielkiemi 
towarzystwami handlowemi. Pier­
wszą ofiarą padł mały kupiec. Od te ­
go czasu rosła i rośnie liczba bezro­
botnych.

Kiedy załatwiono się handlem, ży­
dowska finansjera poparła w Belgji 
komunizm. Polityczne biuro partji 
komunistycznej w Belgji jest kiero­
wane przez czterech sekretarzy. Ich 
nazwiska: Henryk Deboeck z Bruk­
seli, G. Vandemboom z Malenbreeck, 
W. Mare z Brukseli i F. Jacąnemot- 
te. Wszyscy czterej są Belgami, ale

SZPIEGOSTWO I KOMUNIZM.

też wszyscy czterej są ożenieni z ży­
dówkami, które tu ta j przybyły z Ro­
sji, Polski (?!) i Besarabji.

Te cztery żydówki są właściwemi 
kierowniczkami i bojowniczkami ko­
munizmu. Są one agentkami między­
narodowego żydostwa, a mężów swo­
ich utrzym ują z subwencyj, które w 
pokaźnej ilości otrzym ują z Moskwy.

Ich pomocnikami są żydowsko - 
Komunistyczne studentki, pochodzące 
przeważnie z Rosji i Polski, które 
na naszych uniwersytetach zaszcze­
piają truciznę komunistyczną. One 
wściskają się między studentów, le­
karzy i profesorów pilnie badając, 
czy ci dadzą się pozyskać dla hol- 
szewizmu, co im się niejednokrotnie 
udaje. Że ich agitacja nie pozostaje



k®* skutku, wskazuje następujący 
Przykład, który przeczytałem w 
>*L' Assaut" organie „Liąue Natio- 
naie Corporative Belge du Travail‘‘: 
>-Kiedy przed niedawnym czasem za­
graniczni komuniści usiłowali wznie­
ś ć  powstanie, lekarze szpitala Brug- 
toanna oddali im do dyspozycji swo- 

auto. Przez to mogli komuniści do­
skonale kierować i obserwować czyn­
nościami swoich zwolenników".

. Brzy tych cudzoziemcach i ich bel­
gijskich — z żydówkami pożenionych 
"" przyjacielach, znajdują przytułek 
'Dizyscy szpiedzy , którym komuni­

ści wyrabiają wszystkie papiery i 
Paszporty potrzebne do zezwolenia na 
Pobyt w naszym kraju. (Podobnie 
jak i w innych krajach. Przyp. red.). 
Jest rzeczą obojętną czy ci agenci i 
szpiedzy m ają polecenie zakładać od­
działy szpiegowskie, czy propagować 
komunizm. Jest już najwyższy czas, 
aPy odpowiedzialne czynniki pań­
stwowe wglądnęły w to gniazdo ko­
munizmu, kóre pewnego dnia może 
sprawić niemiłą niespodziankę.

Km stoi l a l i n i  v?wrotowej 
i  Krakowie ?

W toczącym się procesie o uprawia 
propagandy komunistycznej w 

Wojsku, jako główni oskarżeni wystę 
Pb ją żydzi: Mojżesz Katz, Józef Chra 
Pa, Jakób Silbermann, Lejba Prażań- 
ski, M. Geller, Chaskiel Surgalter, A- 

Erreich, Józef Silbermann i inni. 
^  Krakowie działał „wydział woj^ 
skowy" komunistycznej partji Pol­
ski. który- rozrzucał ulotki wśród żoł­
nierzy. Na jego czele stał żyd Hof- 
flńger, a potem żydówka Pola Spic- 
fciówna alias Rottenberg.

Wszyscy oskarżeni uprawiali swą 
działalność podczas pełnienia służby 
boiskowej. Oto rola żydów w woj­
sku polskiem,

-— -0 :0 :0——

* LUBLIŃCA

D z iw n e !
Zarząd Gł. L. O. P. P. nadesłał do 

Lublińca — gdzie zamieszkuje dzie­
sięć rodzin żydowskich — aż 280 ol­
brzymich afiszów propagandowych 

języku żydowskim.
Wiadomo jak żydzi chętnie „po­

pierają" instytucje polskie i zdziwić 
to każdego musi, że dla kilku­

dziesięciu żydów, nadesłano aż 280 
a fiszo w i to w żargonie.

Zobaczymy — reakcję żydów!

w Tarnowie-
NOWE ŻĄDANIA ŻYDÓW. — ONI SĄ TEŻ.... GOSPODARZAMI POLSKI. — ENERGICZNY PROTEST 
POLAKÓW. — BEZCZELNOŚĆ ŻYDOWSKA. — POPIERAJMY TYLKO POLAKÓW. — DO NOWEJ I

W IELKIEJ POLSKI!
Tarnów (—) Kupiectwo żydowskie 

w Tarnowie nieprzyjaźnie patrzy się 
na to, że polski stan  kupiecki rośnie 
w siły i coraz energiczniej przeciw­
stawia się zalewoli żydowskiemu. Za- 
żydzony Tarnów staje  w szeregu tych 
m iast polskich, które z hasłem „Pol­
ska dla Polaków" staje do walki o 
prawa dla Polaków, o nową i jasną 
przyszłość. To też tem usilniej stara  
się zniszczyć ten piękny odruch ku- 
piectwa i społeczeństwa chrześcijań­
skiego — nienawistne żydostwo, któ­
re ostro zwalcza postulaty jego prze­
ciwstawiając im interesy czysto ży­
dowskie.

Nową serję ataków rozpoczęli ży­
dzi w ostatnich czasach, kiedy godzi­
ny handlu w godzinach wieczornych 
zostały skrócone od 9 do 7 i kiedy 
kupiectwo katolickie wystąpiło z żą­
daniem zakazu handlu w niedzielę i 
święta.

Na zebraniu, które omawiało te 
sprawy w obecności p. starosty p re­
zes kongregacji kupców katolickich 
p. Oleksy wystąpił z energiczny pro­
testem  przeciw naruszaniu ustawy o 
spoczynku niedzielnym, demaskując 
obłudę żydów, którzyby chcieli świę­
tować w sobotę, a sprzedawać w nie­
dzielę. Podkreślając stanowisko kup­
ców chrześcijańskich, jako gospoda­
rzy, imieniem wszystkich kupców ka­
tolickich sprzeciwił się żądaniom ży­
dowskim, przyczem zaznaczył, że na­
wet w Palestynie żydzi nie pozwolili­
by na to, aby w sobotę były otwarte 
sklepy.

Oczywiście, że takie stanowcze o- 
świadczenie p. Oleksego nie spodo­
bało się żydom, z których jeden bajał 
o żydowskich „zasługach" dla Pol­
ski, a nawet ośmielił się wprost bez­
czelnie oświadczyć, że żydzi' płacąc 
podatki, (wiemy jak oni płacą!) są 
również gospodarzami Polski!!!

Społeczeństwo polskie i chrześcijan 
skie Tarnowa powinno teraz pokazać 
tym  żydowskim „gospodarzom" co 

znaczy prowokować uczucia Polaków. 
Tarnowianie! N a takie bezczelne i 

prowokacyjne oświadczenie żydów nie 
pozostaje nic innego, j a k  z u ­
p e ł n y  b o j k o t !

Ani jeden Polak - chrześcijanina 
nie może zanieść grosza do życia ży­

da! Wszyscy spieszmy do sklepów 
chrześcijańskich, omijać sklepy ży­
dowskie!

Jakieś pisemko żydowsko - socja­
listyczne w swej bezdennej głupocie 
„zbijając" przemówienie p. Oleksego 
przytoczyło „argument", że w Pale­
stynie sklepy chrześcijan i Arabów 
są otwarte w.... sobotę. I... odkryło 
Am erykę! Mają tvlko rację chrze­
ścijanie, że nie świętują żydowskiej 
soboty, zato napewno świętują nie­
dzielę.

Tak nas inform ują kupcy - katoli­
cy z Tamowa p. starosta przychylił 
się do postulatów kupiectwa poi., ży­
dzi są jednak z tesro niezadowoleni i 
zrobili podobno odwołanie do W ar­
szawy.

Sądzimy, że tam  spotka ich ta  
sama odprawa i wtedy zrozumią, kto 
jest na polskiej ziemi gospodarzem,

kto ma do niej prawa.
Polska jest państwem i kulturze i 

religji chrześcijańskiej a demonstra­
cyjne i prowokacyjne wnioski żydo- 
stwa nie mogą wpłynąć na to, aby­
śmy święcili soboty, a pracowali w 
niedzielę, gdyż tak  chce żydostwo.

Zażydzenie naszego życia jest tak  
wielkie, że dalszy jego postęp, byłby 
zbrodnią wobec narodu i państwa poi 
skiego. }

Walczmy o Nową i Wielką Polskę. 
Walczmy przez popieranie pracy an­
tysemickiej, przez poparcie polskiego, 
chrześcijańskiego handlu i przemysłu 
w'alczmy przez omijanie i niekorzy- 
stanie z usług żyda, a  popieranie Po­
laka. '!

Tylko taka walka zbliży nas do 
Nowej Polski, do Polski dla Pola­
ków. !

Niedawno jeszcze temu kamienica 
przy ul. Bytomskiej w Mysłowicach 
była własnością Polaków, dziś wła­
ścicielem je j jest żyd znany hałaciarz 
Mordka Montag. Oczywiście, że nie 
jest to  nowością! Przechodzenie wła­
sności nieruchomej z rąk  polskich 

w posiadanie żydów, jest zastrasza­
jące swą powszechnością. Polacy t ra ­
cą na rzecz obcych. Ale nie o tem 
chcemy pisać na tem miejscu. Pola­
cy sprzedając kamienicę przy ul. By­
tomskiej, sprzedali nietylko część ma 
jątku narodowego Polski, sprzedali 
ojcowiznę z jej świętośeiami. Na par­
terze wspomnianej kamienicy znajdu 
je się lokal szynkowy pod nazwą pa­
tronki górników św. Barbarki. Po­
mijamy milczeniem sam fakt, używa- 
wania za firmę i reklamę nazwisk 
świętych. Dla uwidocznienia nazwy 
umieszczono w murze wizerunek św. 
Barbarki, który jest obecnie profa­
nowany przez żydów. Fakt powyż­
szy podajemy do wiadomości miejsco 
wego duchowieństwa, oraz braci gór 
niczej.

Swego czasu będąc w Sporyszu k. 
Żywca widziałem również karcznę, 
której właścicielem był żyd, pod na­
zwą „Bożej Opatrzności". Widokiem 
tym  nie byłem zbudowany, lecz wy­
tłumaczyłem to  sobie, składając winę 
na mieszkańców tych okolic. Ani mi 
przez myśl nie przeszło, że po latach 
w kulturalnych Mysłowicach zdarzy 
się coś podobnego. Dziś dzięki inter­
wencji ludności polskiej niema już w 
Sporyszu „opatrznościowej" knajpy 
żydowskiej — natom iast w Mysłowi­
cach szynk wraz z patronką górni­
ków dostał się do żydowskiej niewo­
li.

Mysłowianie Rodacy! — brońmy 
swych dusz, walczmy z zalewem ob­
cych, ażebyśmy nie podzielili losu św. 
Barbarki; w ydarte nam praw a i świę 
tości muszą wrócić do naszych rąk, 
muszą wrócić do Polski. Dość już 
wyzysku i upodlenia pracującego Po­
laka.

Richt — kanonier.

Powszechne odradzanie się antyse- 
ńiityzmu w czasach w których żyje­
my obecnie, jest zjawiskiem najważ­
niejszych zagadnień interesów wewnę 
t^Znych jak i polityki międzynaro­
dowej; jest przedmiotem niepokoją­
cej troski i byłoby próżnem zaprze­
dać tej doniosłości, o której pisze 
’ Batault w „Kwestji żydowskiej"— 
^dzieciństwem jest chcieć przeciw- 

^awić z dziką pożądliwością wyją- 
d*nu żydowi... łagodnego dobrego 
r^anka żydowskiego... pełnego po­
l n e j  słodyczy".

Kemard Lazare pisząc o antyse- 
F^tyźmie powiada że: „przyczyny 
^wiły zawsze w samym Izraelu a nie 
* tych, którzy go zwalczali czy to 
Pi-zed czy po — w czasach chrześci- 
JnAskieh; i zaznacza, że żydzi przy­
ćm ili się zawsze do swych jak na- 
*!Dvają „nieszczęść"... ruch ochron- 

- obronny narodów określając 
huanęm prześladowań, — walki ra-
*°Wv>CZy reli£DnePDączność ich i duch buntu wza­
jemnie się wspierają, złączone ściśle 
Ze sobą w logicznym związku powo- 
owały zawsze ruchy samoobrony u 
ciskanych; różnica zaś ideałów 

t^datopoglądu judaistycznego i lu- 
ow wyrosłych na starych kulturach 

j  ,aJa, . s*ę z sobą i w  praktycznej 
zjedzime domaga się natarczywie 
związania praktycznego i politycz­

nego. Przechodząc w różnych epo­
kach od seperacji (ghetta) do asy­
milacji nie rozwiązywały sprawy, 
gdyż nietylko pojedyncze jednostki 
ale cale grupy nie nawracały się na 
chrześcijaństwo bez zastrzeżeń, bez 
tęsknoty, bez żalu — bez nadzieji po­
wrotu czy to  gdy był przymus, czy 
też gdy istniała nadzieja, że tą  dro­
gą będzie można przeprowadzić zgo­
dne współżycie.

Asymilacja przez nawrócenie na 
religję chrześcijańską zawiodła cał­
kowicie czego mamy przykłady na 
maronach jak  i na naszych „franki- 
stach"; wyjątkowo tylko asymilowa- 
ły się pojedyncze jednostki w ciągu 
pokoleń i to te, które przyjęły wia­
rę chrześcijańską z głębokiego prze­
konania zrywając całkowicie wszel­
kie rodzinne i społeczne stosunki z 
dawnymi współwyznawcami swoi­
mi. Judaizm bowiem nie jest taką re- 
ligją jak inne. Oparłszy się na 
wyłączności żydowskiej zbudował nie 
zwykle oryginalne wyznanie gdzie — 
naród i religja — stały się jedną i 
tą  sam ą rzeczą... niedające się po­
myśleć oddzielnie.

Jak  niema narodu żydowskiego 
bez judaizmu, tak  niema judaizmu 
bez narodu żydowskiego, a deklara­
cje ich że chcą być dobrymi obywa­
telami danego narodu wśród które­
go przebywają czyto jako żydzi wy­
znania mojżeszowego czy jako oby­
watele danego narodu lecz wyznania 
mojżeszowego jest „bluffem" dla za- 
pruszenia oczu i myśli, jest kłam­

stwem jak ich wszelkie powoływania 
się na te same uczucia patrjotyczne, 
które przechowuje i żywi dany rdzeń 
ny naród co i sami przyznają —a co 
udowodnionem zostało przez wieki.

Bernard Lazare przyznaje: „Żyda 
urabiały prawa polityczne i potężna 
straszna religja tytualna przez zbiór 
przepisów zastępując metafizyką. 
Praw a i religja ich były zawsze te 
same na wszystkich miejscach i we 
wszystkich czasach będąc dla żyda 
stałym czynnikiem działającym", 
utrzym uje dalej Lazare, że prawdzi­
wej i zupełnej nie będzie asymilacji 
dopóki nie zniknie religja żydowska, 
podczas gdy Teodor Remach uważa 
asymilację za konieczność, lecz chce 
by żydzi byli wierni obyczajom re­
ligijnym.

Są to  sprzeczne poglądy — prze­
ciwne duchowi judaizmu, a stano­

wisko asymilatorów takich, czy in­
nych jest niedoutrzymania; prowa­
dziłoby do nowej jakiejś powszech­
nej religii — przeciwnej chrześcijań­
stwu. Ciekawem fest. że asymilato- 
rzy żydowscy uzależniają zupełną a- 
symilację współwyznawców swoich 
od zewnętrznych warunków żądając 
zmiany praw i obyczajów korzystnych 
dla siebie, — żądając przekształcenia 
opinji narodu... nie dając wzamian 
przekształcenia swciej mentalności i 
psychiki; — jest to  objaw gdy nad 
ich „wyłącznością" bieże górę ich 
„duch buntu".

Już Karol Marks widzi „prawdzi­
wego żyda" w żydzie — kapitaliście

w żydzie handlującym... i uznaje, że 
judaizm praktyczny — to handel i 
pieniądz;... „wyzwolenie od handlu 

i pieniądza byłoby praktycznem wy­
zwoleniem od judaizmu" -— powia­
da — „organizacja społeczna, która- 
by to umożliwiła... uniemożliwi istnie 
nie żyda, — gdyż jako lekka mgła 
zniknęłoby religijne sumienie żyda. 
Żyd nieuznający własnej istoty żydo- 
stwa... t. j.: egoizm, — handel — 
pieniądz... unosi się ponad współcze­
sne bagno i pracuje na korzyść pow­
szechnej idei wyzwolenia, sta je  do 

walki przeciwko skrajnem u wyrazo­
wi nienawiści ludzkiej; — wyzwole­
nie żydów — to wyzwolenie ludzko­
ści z więzów, które narzuca judaizm".

Ekonomiczny jednak judaizm nie 
rozwiązuje kwestji żydowskiej. „Duch 
buntu" i ich „społeczny mesjanizm" 
tak  zalecany w „kapitale" Marksa 
ma wszelkie cechy psalmistów i pro­
roków — twórcy judaizmu, — gdzie 
„dobry żyd" znany z biblji „ubogim" 
otrzymał w naukowej nazwie socja­
lizmu określenie „proletarjatu", by 
ze wszystkich sił przyspieszyć nadej­
ście „nowych czasów"; —żydzi stali 
się kierownikami międzynarodowego 
socjalizmu — wystąpili agresywnie 
jako asymilatorzy — ojczyzną zaś 

ich stała się rewolucja... przyszłość... 
i utopja.

Korczak.
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Podajemy drugą część hi- 

storji, pogromów żydów w Prze 
myślu pióra p. E. Twarowskie- 
go.

Następny ,,pogrom“ miał miejsce 
w roku 1628. Pisze o nim Schor tak : 
w r. 1628 pospólstwo w gwałtowny 
sposób napada na ulicę żydowsńą, ni 
szczy domy prywatne, zabierając ku­
pcom ich tow ary w sklepach w ysta­
w io n e .P o w ó d  tego podaje sam 
Schor w poprzedzającym ten ustęp 
komentarzu: „Protesta mieszczan za 
niesione do dworu na żydów widocz­
nie nie miały wielkiego skutku, sko­
ro mieszczaństwo samo sobie przemo 
cą sprawiedliwość czyni". A Schorra 
nie można posądzać chyba o anty­
semityzm...

Powodem następnych burzliwych 
zajść antyżydowskich w r. 1630 było 
„oskarżeni eżydów o udział w zbrodni 
świętokradztwa" (Schorr) tło tych 
zajść było wedle Schorra następują­
ce: „Dnia 27 marca koło północy, kie­
dy mieszkańcy żydowscy nic złego 
nie przeczuwając, w spokojnym śnie 
byli pogrążeni, nagle na ulicy żydow­
skiej powstał burzliwy tumult. Nim 
jeszcze szkolnik, straż nocną mający, 
żydów ostrzec może, nim ci się do 
oporu i obrony przygotować mogą, 
ogromny tłum mieszczan z hałasem 
wpada do domów żydowskich, z zam 
kniętych drzwi i okna wyłamuje, ni­
szczy i rabuje wszystko co pod rękę 
mu wpada, wreszcie trzech żydów: 
Moszka Szmuklerza, Zeliga i Józefa 
Szkolnika przemocą do więzienia 
miejskiego odprowadza. Wielka pani­
ka powstała wśród żydów nie mogą­
cych sobie zdać sprawy z przyczyny 
napadu. N azajutrz rozeszła się pogło­
ska, że wszyscy starsi m ają być u- 
więzieni. Nie pozostało nic innego 
jak  ratować się ucieczką...' A że mie­
szczanie porządnego stracha im napę 
dzili świadczy fakt, że kiedy woźny 
z dwoma ławnikami udali się na uli­
cę żydowską na poszukiwanie zaare­
sztowanych zbiegów na całej ulicy 
spotkali tylko rabina i szkolnika. 
Wszyscy pochowali się „do mysich 
dziur" lub uciekli z miasta. Sąd gro­

dzki głównego winowajcę Moszka 
Szmuklerza zasądził na. karę śmierci 
przez spalenie. Wyrok został wyko­
nany. Jest on przemyskim „świętym" 
i co roku w „małej bóżnicy" odbywa 
się na 30. Adar (marzec), na jego in­
tencję uroczystość żałobna. Chodziło 
jeszcze o drugiego współwinnego Ła­
chmana (Nachmana), którego starsi, 
jak  głosił m andat królewski, musieli 
dostarczyć królowi pod grozą konfi­
skaty dóbr w ciągu ośmiu niedziel, 
gdyż oni dopomogli Łachmanowi w 
ucieczce. Później term in ten prolon­
guje król na dalszych 6 niedziel, a 
dla prowadzenia śledztwa przyjeżdża

do Przemyśla specjalny sędzię śled­
czy w  osobie sekretarza król. — Ła­
chmana czy Nachmana oczywiście 
żydzi wycyganili i sprawa utknęła.— 
Ostatnie wreszcie zajścia antyżydow­
skie w XVIII wieku zaaranżowane 
rzekomo przez Jezuitów m ia ły  miej­
sce w 1746 roku. „Tłum przemocą 
W padł do sy n a g o g i, zniszczył wszyst­
k ie  sprzęty, ławki i stoły, rozłamał 
a rk ę  i w y ją ł  k s ię g i święte... Na tem 
z a jśc iu  k o ń c z y  S c h o r r  s e r ię  ży d o w ­
sk ic h  pogromów.

(„Ziemia Przemyska")

 o: q : o-----

Denoncjatorzy — żydzi
przed sadem w Sieradzu.

Przed sądem w Kaliszu znajdzie 
się niedługo rozprawa przeciw dwom 
żydom, której tło jest następujące:

W pierwszym roku wojny europej­
skiej, kiedy wojska niemieckie poraź 
pierwszy wycofały się z pod Sieradza, 
do m iasta wkroczył oddział kozaków 
w sile około 50 ludzi, z drugiej zaś 
strony zbliżało się kilkunastu niemie­
ckich sanitarjuszy. Ktoś z mieszkań­
ców zawiadomił o tem kozaków, któ­
rzy, osaczywszy Niemców, wzięli ich 
do niewoli. Kiedy sytuacja w mieście 
zmieniła się i w kilka tygodni później 
Sieradz został zajęty przez wojska nie 
mieckie, dwóch żydów: Jakób Mehl i 
Dawid Ickowucz, donieśli władzom nie 
mieckim, że niemieckich sanitarjuszy 
wydali w ręce Rosjan trzej mieszkań 
cy Sieradza Polacy, Aleksander Be- 
ker, Kazimierz Skrzypiński i Anto­
ni Bobrowski. Na zasadzie tego do­
niesienia, władze niemieckie areszto­
wały Polaków, a sąd wojenny skazał 
na śmierć. Na wstawiennictwo jednak 
obrońcy, karę skazanym zamieniono 
na 15 la t ciężkiego więzienia.

Po wyroku Sieradzanie przebywa­
li kolejno w więzieniach Rawicza, Ra 
ciborza, Sieradza, potem przewiezio­

no ich do Warszawy, gdzie w roku 
1918 Aleksander Beker zrniarł wsku- 
ek wyczerpania, Skrzypiński i Bobro­
wski zaś po zawarciu pokoju odzy­
skali wolność.

Po rozbrojeniu Niemców i odzyska 
niu niepodległości, pozostały przy ży­
ciu Skrzypiński wniósł skargę do są­
du na żydów-donosicieli, jednakże z 
powodu braku dowodów, sprawa zo ­
stała umorzona. Dopiero p rz y  końcu 
ub. roku przypadek przyszedł Skrzy- 
pińskiemu z pomocą. Mianowicie spo 
tkał on byłego oficera sądownictwa 
rnieckiego, który na g o rą c e  prośby 
Polaka wydostał z archiwum b e r liń ­
sk ieg o  sądu wojennego ak ta te j spra­
wy. A kta te niezbicie wykazały, że 
donosicielami byli właśnie wyżej 
wspomniani żydzi — Jakób M ehl i 
Dawid Ickowicz.

Na zasadzie tych dokumentów, ka­
liski sąd okręgowy wytoczył proces 
żydom i jednocześnie wydał Kazimie­
rzowi Skrzypińskiemu zabezpiecze­
nie hipoteczne na nieruchomości obu 
żydów w kwocie 93 tys. zł.

Tak więc po tylu latach denuncja- 
torów żydowskich dosięgnie sprawie­
dliwość.
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Z BYDGOSZCZY

Bydgoszcz (—) Niechęć Wielkopo­
lan i Pomorzan do żydów jest b. do­
brze znana. Ludność tu tejsza dzięki 
wspólnej akcji obronnej i bojkotu 
wszystkiego co żydowskie — pow­
strzym ała wielki najazd żydowski na 
Wielkopolskę i Pomorze.

Wielki stopień uświadomienia spo­
łecznego i wysoka kultura naszego 
społeczeństwa przyczyniły się do te ­
go, że niektóre mniejsze miasteczka 
na  Pomorzu i Wielkopołsce wyszły 
zwycięsko w walce z żydcstwem. Mo­
żemy pod tym  względem zanotować 
bardzo pocieszający fak t wyrugowa­
nia żydów drogą bezwzględnego boj­
kotu z szeregu m iast i miasteczek. 
Takich m iast oswobodzonych od gan­
greny żydowskiej jest ostatnio bar­
dzo dużo.

Inaczej jednak w wielkich. mia­
stach. Tu żydzi s ta ra ją  się za wszel­
ką cenę — nawet największych ofiar 
— utrzym ać się. Bronią się zaciekle 
i —organizują się. Np. w Bydgoszczy

nieproszeni „cybulizowani" macha- 
beusze rozgościli się na dobre i nie 
myślą mimo wielkiej liczby zrujno­
wanych egzystencji żydowskich, opu­
ścić Bydgoszcz., Dowodem zadziwia­
jącej wprost solidarności żydów byd­
goskich je st „List z Bydgoszczy" za­
mieszczony w jednym z ostatnich nu­
merów warszawskiego „Naszego 
Przeglądu", z którego przytaczamy 
następujący ustęp:

— Żydowskie stowarzyszenie do­
broczynne dla kobiet w Bydgoszczy, 
cieszące się tu  wielką popularnością, 
zorganizowało bal, którego dochód 
przeznaczony był dla ofiar szalejące­
go kryzysu. Bal przyniósł pokaźny 
sukces m aterjalny, umożliwiający za 
rządowi otrzeć niejedną łzę najuboż­
szym rodzinom żydowskim. Więk­
szość obecnych na balu zjawiła się 
nie dla zabawy, ale z obowiązki; po­
parcia charytatyw nej pracy Związku 
kobiet z dzielną prezeską Adelą Sza- 
pirową na czele. Racjonalne wypłaty

w okresie rocznym, sięgające sumy 
zł. 4.000 po największej części ra tu ­
ją od krańcowe j nędzy.

Część wpływów z ofiar imprezy tej 
przeznaczy! Związek kobiet na rzecz 
kasy „Gmiius Chesed" w Bydgoszczy 
w zrozumieniu szczytnych haseł tej 
instytucji, m ającej na celu udziala- 
nie bezprocentowych a zwrotnych po 
życzek drobnym kupcom i tzemieśl- 
nikom żydom w Bydgoszczy na pod­
trzymanie chwiejących się w arszta­
tów ich produktywnej pracy. —

Więc bezprocentowe pożyczki dla 
wegetujących w Bydgoszczy rzemie­
ślników i kupców żydowskich. W ten 
sposób ra tu ją  żydzi swoich, ażeby 
tylko utrzymać żydostwo w Bydgo­
szczy: Dla nas chrześcijan zatem po­
dwójny obowiązek popierania tem- 
bardziej polsko - katolickich rzemie­
ślników i kupców.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
WP. N. N. Pilzno — Za artykuł 

dziękujemy. Nazwisko prosimy po­
dać tylko dla wiadomości redakcji. 
Przyjmujemy dla dobra ogółu chęt­
nie współpracę.

WP. „Siklawa", Kraków. Za przy­
jaźń i uwagi bardzo dziękujemy. Z 
projektów Pańskich powoli będziemy 
chcieli korzystać.

WP. Emil Sch. Lwów. Zamieścimy 
WP. August Nur rad Płock. Nade­

słane zamieścimy kolejno. Chętnie 
przyjmiemy współpracę.

CZĘSTOCHOWY

Je le g a liis  óloiki żydowskie
Do jakiego stopnia żydostwo jest 

u nas rozpanoszone i jak czuje się 
pewnie — świadczyć może następu­
jący smutny fak t:

Niedawno spowodu wyświetlania 
w kinie „Stylowy" filmu p. t. „Dla 
ciebie śpiewam" z J. Kiepurą, mło­
dzi żydzi rozdawali przed kinem u- 
lotki te j treści: „Żydzi i chrześcija­
nie, bojkotujcie hitlerowskie kino 
„Stvlowy“.

Krótkie, ale wymowne, żydzi w 
roli opinji publicznej... Oni nawołu­
ją publikę do bojkotu. \  dlaczego? 
Oto film ten miał być jakoby pro­
dukcji niemieckiej (hitlerowskiej), 
co zresztą okazało się nieprawdą —- 
jak wynika z następnej ulotki w 
dwuch językach: polskim i żargonie, 
w której Zjednoczony Antyhitlerow­
ski Front Młodzieży żydowskiej in­
formuje, że film „Dla ciebie, śpiewam" 
jest produkcji angielskiej.

Należy tu  podkreślić, iż ulotka ta, 
wbrew przepisom .— nie była zaopa­
trzona w napis, wskazujący drukar­
nię w której ją  odbito. No, ale „im" 
jeszcze chwilowo dużo wolno. N aj­
bardziej oburzającym faktem, jest 

to, iż żydzi biorą się do wskazy wania 
Polakom, co jest godne i odpowied­
nie obejrzenia, a co nie.

Ciekawa jesteśmy, czy odpowiednia 
władza wde o „wyczynach" żydow­
skich agitatorów?

 o :0 ;o-----

S P O R T
Stan. M arusarz i. Br. Czech zajęli 

pierwsze i drugie miejsce w biegu
z jazd o w y m  o m is trz o s tw o  A n g lji. W  
ogólnej klasyfikacji Marusarz zajął 
4 miejsce wskutek zmylenia trasy.

W meczu piłkarskim Ruch poko­
nał najlepszą drużynę Berlina Ten- 
nis - Borussia 3 : 1.

W arta zwyciężyła Skodę w me­
czu bokserskim 10 : 6, a Cuiavia po­
konała żydowską reprezentację na 

Makabiadę też 10 : 6.

Co grają w kinach?
Kino Apolla: Antek Policmajster 

z Dymszą, Bogdą,
Kino Sztuka: Jose Moica w fil­

mie Kuszenie szatana
Kino Wanda: Sprzedany glos z 

Schmidtem
Kino Uciecha i Śwdt: Niedokończo­

na symfonja (Hans Jaray  i M arta 
Eggert)

Kino Słonko: Hanka — oczy czarne 
Dom Żołnierza: BABY (Anny On- 

dra).
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 

Środa: Poskromienie Złośnicy 
Czwartek: Mąż Trzystu Tysięcy 
Piątek: Teorja Einsteina 
Sobota: Teorja Einsteina 
Niedziela pop.: To więcej niż miłość 
Niedz. wiecz.: Poskromienie Sośnicy 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Sobota: Pod Białym Koniem 
Niedz. pop.: Małżeństwo na próbę 

Niedz. wiecz.: Za dawnych do*- 
brych czasów (Operetka)

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype“, najnowsze pośpieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres^ drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.
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